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Sukces produkcyjny PZPJG Nr 8 
Państwowe Zakłady Przem.ysłu Jedwabniczo• 
Galanteryjnego Nr 8 wykonały roczny plan 
produkcji. 
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R.ocznq plan obrotów 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 'PARTII ROBOTNICZEJ 
Centrali Handlowej Żelaza i Stali, oddział w l.odzi 

wykonany przed terminem 
Nie tylko robo'1:nicy zakładów przemysłowych dokładają wysił­

ków w celu przedterm:nowego wykonania rocznych planów prod~k 
cyjnych. Również pracown:cy handlu uspołecznionego dążą do przy­
śpieszenia realizacji swoich pbnów. 

„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„ ........ „„„„„„„„„„„„1„„„„„„„„„„„ ... 
ROK O (V) CZWARTEK 20 P AżDZIERNIKA 1949 BOKU Nr 288 (1213) 

NIELEGALNY TWÓR 
W dniu wczorajszym zameldowała nam o wykonani~a dzi~ń 

10 paźdz:ernika rocznego planu obrotów Centrala Handlowa Żelaza 
~~tali - Główny Skład żela·ia w Łodzi. 
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„,Ceramika'' wykonała zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Święta Odrodzenia „Małe Zgromadzenie" 

\ 

posłusznym na.rzędziem Roczny plan ol;>rotów wykonała rówruez jak donosi nam ko-
respondent „Głosu" tow. Jetzy Koch - Centrala Handlowa Cera-

intryg politycznyc·h imperialistów w ONZ miki. . . d 
Termin realizacj: tego planu ustalony był w zobow1ą~amu, po -

jętym przez pracown:ków dla uczczenia św'.ęta Odrod~ema 22 .lipca, 
na dzień 15 listopada. Dzięki intensywnej pracy załog: Centrali Han 
dlowej Ceramik: i wszystkich podległych jej jednostek . z?bow'.ąz~­
nie to zostało wykohane na 44 dni przed terminem, bo JUZ 2 paz­
dziernika. 

Delegacja ZSRR protestuje przeciwko rozbijaniu Organizacji Narodów Zjednoczonych 
NOWY JORK (PAP). - W dniu 17 bm. w Specjalnym Komite· 

cie Politycznym kontynuowano dyskusję nad sprawozdaniem t.zw. 
u.1\lałego Zgromadzenia". 

Projekt większości anglo-amcry 
kańskiej, domagający się rozsze­
rzenia kompetencji „Małego Zgro 
madzenia", w pierwszym rzędzie 
skierowany jest przeciwko za­
gwarantowanym w karcie ONZ 
uchwałom dotyczącym Rady Bez 
i>ieczeństwa. 

bijania Orgrinizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Dla każdego powinno być 
jasne - powiedział Carapkin 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rząd Polski uznał 
rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Większość anglo-amerykańska usiłuje przedłużyć kadencję „Ma 
lego Zgromadzenia" i znacznie rozszerzyć jego funkcje. Przeciwko 
tym zamierzeniom wystąpił deleg at czechosłowacki, a następnie 
przedstawiciel ZSRR Carapkin, który stwierdził, że „Małe Zgró· 
madzenie" nie tylko nie przyczyniło się do wzmocnienia autoryte· 
tu ONZ, a wprost przeciwnie, swą nielegalną działalnością i nieu· 
stannymi atakami na zasadę jednomyślności w Radzie Bezpieczeń· 
stwa przynosi szkodę nie do naprawienia Organizacji Na;rodów 
Zjednoczonych, a przede wszystkim Radzie Bezpieczeństwa, która 
ponosi odpowiedzialność za utrzymanie pokoju. 

Rozb;jocka polityka 
Stanów Zjednoczonych 
przygotowuje dla ONZ 

los Ligi Narodów 

polityka Stanów Zjednoczo­
nych w łonie ONZ przygoto· 
wuje dla Orgrmizacji Narodów 
Zjednoczonych los Ligi N aro· 
dów, która po-niosła fiasko 
przekształcając się w narzę­
dzie intryg politycznych wia­
domej grupy wielkich mo· 
carstw. 

Delegacja radziecka kierując 
się pragnieniem utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa, kierując 
się podstawowvmi celami Karty 
ONZ, przewiduiac··mi r:::3w:i : urzy 
jaznych stosunków między naro­
dami, nie może poprzeć imprezy 
amerykańskiej z ,,Małym Zgroma 
dzeniem" i nie zmieni swego sto 
sunku do tego nielegalnie utwo­
rzonego i szkodliwego dla norma! 
nei;o rozwoju ONZ organu. 

WARSZAW A (PAP) - Rzqd Polski postanowił uz• 
nać rzQd Ni~mieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz ustanowić przy nim przedstawicielstwo dyplo• 
matyczne. 

Utworzenie „Małego Zgroma· 
dzenia" i jego działalność całko· 
wicie odpowiada interesom Sta­
nów Zjednocninych i Wielkiej 
Brytanii, które uparcie dążą do 
tego, by przy pomocy tego niele­
galnego organu przekształcić ONZ 
w posłuszne narzędzie swej agre 
sywnej polityki. 

Wbrew uchwałom 
zagwarantowanym 

w Karcie ONZ 
Rola, jaką wyznaczyli „Małe­

mu Zgromadzeniu" jego inicjato-
11-1111-1111-nn-1111-1111-11 

.~Wolność: 
w wydaniu 
kapitalistycznym „ 

D elega.cja. polska wniosła na Ko­
misję Społeczną Zgromadzenia 

ONZ projekt rezOolucji w sprawie dy 
skryminacJi ste&owanej pnez pewne 
państwa wobec robotników • imi· 
grantów i osób przesiedlonych t. zw. 
dipisów. Rezolqcja polska domagała 
się m. in. zakazu dyskryminacjj ro· 
botników _ imigrantów i traktowa­
nia ich na równi z obywatelami kra­
ju, w którym pracują oraz zabezpie 
czenia robotnikom - imigrantom pra 
wa powrotu do ojcz:yzny na koszt 
państwa, do którego emigrowali. 

Anglosaska większość członków 
Komisji odnucila rezolucję polską. 

Zagadnignie dyskryminacji robotni 
ków - imigrantów jaskrawo odmalo­
wuje przepaść dzielącą w pa11-
stwacb kapitalistycznych słowa od 
czynów. Aż do znudzenia powtarza· 
ją przedstawiciele tych państw fra­
zesy o wolności, o równouprawnie­
niu, pndczas rdy w ll'Leczywlstoścl 
chodzi o wolność eksploa.tacjl, o w.:>1 
ność WYClśnlęcla z robotników, a w 
Sreilególn~cl robotników _ lmigran· 
tów wszystkich ich sił, byleby tylko 
powiększyć zyski, zatrudniających 
ich kapitallst.ów. 

Polska .test szczególnie zaintereso­
wana losem setek tysięcy Polaków 

• rozsianych po świecie, Polaków, któ­
rzy za. rządów sanacji zmuszeni byli 
wędr0ować w świat w poszukiwaniu 
chleba, Polaków, którzy wywiezieni 
pndczas ckupacji z Polski jeszuc n;e 
wrócili do kraju na skutek trudności 
na jakie natrafiają, chcąc się re~­
triować. 

Kapitaliści angielscy, amerykań­
scy, kanadyjscy, francuscy, bel~ii­
scy - wykorzystują tragiczną sytu­
ację materialną nsób przes~edlo­
nych, werbują jo do pracy na wa­
runkach, na których nie zgodziliby 
się pracować robotnicy miejscnwi. 
Wiemy dobrze jak ohydną rolę w 
tym · iverbunku ta.niej siły roboczej 
ndgrYWa. patronowana przez Amny 
kanów Międzynarodowa Organizacja 
Uchodźców (IRO). Amerykańskie 
pismo „United States News :ind 
World Report" bez ogródek pisze, 
:ie „dipisom można i należy płacić 
niższe zarobki niż robotnikom aine­
rykańskim". 

Przebieg dyskusji nad projektem 
polsldej rezolucji, a następnie gbso­
wanie dobitnie ujawniło co się '•ryje 
za para.wanem pięknie brzmiąc.; eh 
frazesów, którymi tak hojnie szaru.ią 
pnxedstawlciele USA i AnQli!_ - jaki 
s<:m1 zawiera. w s6bie słowo „wal­
ność" w wvdanin kanitalistvczn:vm. 

rzy, uwydatnia się chociażby na 
przykładzie jego ustosunkowania 
się do zagadnienia koreańskiego. 
Powzięta przez ,,Małe Zgromadze 
nie" decyzja przeprowadzenia w 
Południowej Korei - ~nr:i.:vstycz 

nych wyborów doprowadziła do 
utworzenia w tej części Korei ma 
rionetkowego „rządu" Li-Syn­
Mana. Kierując się swymi egoi­
stycznymi, imperialistyczn~'Illi ee­
lnmi, Stany Zjednoczone prowa· 
dzą w Korei Południowej polity­
kę, zmierzającą do przekształce­
nia jej w swą kolonię. 

Delegacjs ZSRR - oświad· 
czyi w konkluzji Carnpkin -
pra1?T1ie uprzedzić, że nie mo· 
że istnie~ normalny zdrowy 
rozwój Organizacji Narodów 
Zjednoczonych na drodze, na 
którą ją coraz bardziej aktyw 
nie wciągają Stany Zjedno· 
czone. 

Nie jest to bowiem droga 
współpracy i jedności ONZ, 
lecz droga dezorganizacji i roz 

Dclegnrja radziecka prote tuje 
przecfwko przedłużeniu kadencji 
„Małego Zgromadzenia" i będzie 
głosowała przeciwko odnośnemu 
projektowi rezolucji. 

Dyskusja nad sprawą „Małego 
Zgromadzenia" toczyć się będzie 
na następnym posiedzeniu Spe­
cjalnego Komitetu Politycznego. 

Przedstawicielem dyplomatycznym Rzeczypos· 
politej Polskiej przy rzqdzie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej został mianowany Karol Tkocz. 

V 

Węgry, Bułgaria i CSR 
nawiązują stosunki dyplomatyczne 

z Niemiecką Republiką Demokratyczną 
Budapeszt (PAP). Jak podaje Wę- •ną i postanowił nawiązać z n:ą sto• 

gier5ka Agencja Telegraficma, rzqd sunki dyplomatyczne. 
wę~ierski postanowił uznać Niemie- * • * 
cką Republikę Demokratyczną : w.Y PR~GA (~AP). - .Rząd czecłtosło· 
słać do Berlina swego przeds~.1'Vl- wack1 powziął d~cyzJę w sp~awie U• 

ciela dyplomatycznego. z1;1ania NiemieckieJ .Republiki. r;>emo• 
Sofia (PAP). Rząd bułgarski uznał kra tycznej i wysłama. sweJ misji dy. 

Niemiecką Republikę Demokratycz- plomatyc;znej do Berlina. 

Carapkin wskazał dalej, że nie 
bacząc na to. iż „Małe Zgromadze 
nie" nie może się pochwalić żad­
nymi pozytywnymi rezultatami 
swej działalności - szereg dele­
gacji wypowiedziało się za roz­
szerzeniem i „ulepszeniem" jego 
funkcji. Domagaja si" one. by 
„Małe Zgromadzenie" m'.'.lło prawo 

Mianowanie przedstawiciela 
Niemieckiej H epubl1k1 
, DemQkratycznei 

przy Rządzie RP 
rozpatrywania wszelkich zagad- .W.ARSZAWA (PAP). - P~zed~ta­
nień znajdującvch się na norząd- 'W!c.:elem d~p~omatycznym N1~m1ec­
ku dziennym Generalnego Zgro· kieJ ~epubhk1 Demo~r0:tyczne1. :przy 

Po zgonie· ·marszałka Tolbuchiria 
. . . Rządzie Rzeczypospohte1 Polskie] zo 

madzenia„ .by pełmło fu.nkcJe stal mianowany p. Friedrich Wolf, 
Rozkaz ministra sił zbrojnych ZSRR- marszałka Wasilewskiego 

przedstawiciela Zgromad~en1~ Ge J znany niemiecki literat antyfaszystow MOSKWA. - W głębokim smutku l czysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 
neralnego, gdy to ostatnie me ob ski. Rząd polski wyraził zgodę na no rogrążony został cały kraj radziecki Wiece żałobne ku czci zmarłego 
raduje. minację p. Friedricha Wolfa. na wiadomość o zgonie marszałka odbyły się w dniu wczorajszym we 
•>ooooocx>oooooooocc:o:::o:::o:ooo:":cc:o: oooooooocc::::: :::::oooc:acrn:c:c:::o::oc-.JOO('OOC'(XloJO Związku Radzieckiego F. I. Tołbuchi- wszystkich jednostkach wojskowych, 

na. zakładach pracy i uczelniach. 

Wielkie zwycięstwo chińskich wojsk ludowych 
Zdobycie Amoy i Swatow 

Ministerstwo Sił Zbrojnych ZSRR Na wieść o zgonie marszałka Toł-
ogłosiło następujący komunikat: buchin.a w wiosce Androniki obwo-

„19 października o godzinie 4 du jarosławskiego, z które j pocho­
min. 30 odbędzie się w Moskwie dził zmarły, odbył się wiec żałobny, 
na Placu Czerwonym pogrzeb mar który zgromadził tysiące kokhoźni­

szalka Związku Radzieckiego Fio- ków z okolicznych wsi. 
dorowa Iwanowicza Tołbuchina -
dowódcy wojsk zakaukaskiego okrę 

NOWY JORK (PAP). Koresponien przez ch:ńską Armię Ludową waż- gu wojskowego. 
ci amerykańscy donoszą z Ho'1g- nego portu strategicznego Chin p11- Siły Zbrojne Związku Radziec-
Kongu o zajęciu przez Armię Ludo- łudniowo-wschodnich - Al'Aoy. P?d kiego chylą swoje czołowe sztan-
wą dwóch portów: Amoy i Swatt>w, osłoną potężnego ognia zaporowe~o dary przed grobem F. I. Tolbuchina 
stanowiących punkty wypadowe do wojska ludowe dokonały najpierw i składają hołd jednemu z wybit· 
ewentualnego ataku na Formozę. Ko desantu na wyspie Kulaigsu, na pół- nych dowódców, sławnych boh.ite 
respondenci wyrażają przekonan:e, nocny-zachód od Amoy. Następnie rów wielkiej wojny w. obronie oj· 
że należy oczekiwać ofensywy Ar· wojska ludowe· uderzyły na Amoy i czyzny. 
mlł Ludowej na ostatnie schronienie wyzwoliły ca.le mia.sto w ciągu kilku Rozkazuję: „Podczas pogrzebu mar 
resztek wojsk Kuomintangu w godzin. szalka Związku Radzieckiego F. I. 
Czung-Kingu. Miasto to, do które~o Oddziały Kuomintangu z wyjąt- Tołbuchina oddać zmarłemu ostatni 
przeniosła się adm:nistracja kantoń- kiem małej grupy, która umknęła hołd wojskowy 1 oddać w stolicy 
ska, znajduje się w odległości łOO drogą morską, zostały znisZC2:one. naszej ojczyzny, Moskwie, honoro-
mll od czołówek Armii Ludowej. Amoy, leżący między Szanghajem a wą safwę artyleryjską". 

Korespondenci donoszą także o Hong-Kong:em ma 200 tysięcy lud- Rozkaz podpisał minister Sił Zbroj 
da.lszrm uaktywn.ieniu oddziałów po nośc:. znajduje się on w odległof:ci ny.eh Z:SRR - mars~ałek ~wiązku Ra· 
wstanczych w re.Jonie pogranicza In 147 .1 d F kt . . t dz1eck1ego - Was1lewsk1. 
d hi m1 o ormozy, ora Jes 0-1 „ " "' 

a:,E~'rN (PAP). Agencja Nowy~h I becnie narażona na bezpośrednie c-lo Wczoraj o godz. 15.30 w Moskw!e 
Chin podaje szczegóły wyzwolenia sy chińskiej Armii Ludowej. na Czerwonym Placu odbył się u?:o-

Kondolencje 
Wojska Polskiego 

WARSZAWA (PAP). - Minister 
Obrony. Narodowej marszałek M. Ży­
mierski przesłał w związku ze zgo­
nem marszałka ZSRR F. I. Tołbu· 
china następującą depeszę: 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 

A. M. WASILEWSKI 
W Imieniu Wojska Polskiego wy 

rażam Panu i Armii Radzieckiej 
głębokie ubolewanie z powodu 
przedwczesnej śmierci wybitnego 
dowódcy Armii Radzieckiej, boha­
tera wielkiej wojny ojczyźnianej 
z niemieckim faszyzmem - mar­
szałka Związku Radzieckiego F. I. 
Tołbuchina. 

Razem z Panem, Wojsko Polskie 
ubolewa z powodu tej ciężkiej 
straty. 

Minister Obrony Narodowe) 
R:r.eczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 

Żałoba w Bułgarii, 
Rumunii i na Węgrzech 

SOFIA. - Na wieść o zgonie mar­
szałka Tołbuchina Bułgaria pogrą· 
zvła się w głębokiej żałobie. • 
Marszałek Tołbuchin był dowodcą 

wojsk 3-go Ukraińskiego Frontu, któ 
re wyzwoliły Bułgarię spod jarzma 
faszystowskiej okupacji. 

W całej Bułgarii ogłoszono trzy• 
dnidwą żałobę. Zamknięte zostały te· 
at ry, kina i zawieszone wszelkie im· 
prezy lozrywkowe. Na ulicach i do· 
mach Sofii oraz wszystkich miast Bul 
garii wywieszono flagi żałobn111. _ . 

• * "' 
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BUKARESZT. - Organ bukarest· 
leńskiej organizacji Rumuńskiej Par 
lii Robotniczej i tymczasowego komi· 
tetu bukareszteńskiej rady ludowej 
- · Viaca Kapitalei publikuje komu­
nikat Radv Ministrów ZSRR i Komi· 

--------------------------------------------------------------
1
• te tu Centi elnego W KP(b) oraz Mini· 

wielkiego dowódcy U trumny 
W DNIU 18 października masy 

pracujące Moskwy żegnały 
marslalkk Związku Radzieckiego 
Tolbuchina. Ze wszystkich stron mia 
sta niekończącym się sznurem szły 
pielgrzymki lodzi kierując się ku Sa-

List z Moskwy 
Rumuńskie! Republiki Ludowej, posel 
>twa Bułgarskiej Republiki ludowej, 
poselstwa Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, rządu Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Komitetu Centralnego Wę­
gierskiej Partii Pracujących, Mini­
sterstwa Obrony Węgier. li Kolumnowej Domu Związkowego, robol11ików i pracowników umyslo- cale życie służył ofiarnie sprawie 

aby oddać ostatnią posługę wie~- wych, przedstawicieli świata nauki i Lenina - Stalina. Widzimy tu m. in. 
nemu synowi partii bolszewickiej, je- lechniki, kultury I sztuki, uczniów i wief1.ce złożone w imieniu Komitetu Wraz z mieszkańcami Moskwy 
dnemu z najwybitniejszych dowód- studentów. Pogrążeni w smutku szli Centralnego Wszechzwią~kowej Ko- przez Salę Kolumnową Domu Związ­
ców radzieckich sił zbrojnych, okry- żołnierze piechoty, artylerzyści, lot- , munistycznej Partii (bolszewików) I kowego przechodzą tysiące przyjezd­
temu chwa!ą bohaterowi wielkiej nicy i czołgiści, marynarze i kawa- Rady Ministrów ZSRR. Rośnie góra nych, który składają zmarłemu ostat-

d . lcrzyśd - przedstawiciele wszyst-
1 

kwiatów i 1ieleni. ni hold. Można tu zobaczyć Ukraiń-
wojny uaro owej. k" h d „ b i w· 1 i h ców i Białorusinów, Gruzinów i Aze-, 

Sala Kolumnowa Domu Z wiązko- ic ro zaJOW· ron · ie u z n c S ŁA ·w A imienia marszałka Tołbu-
wego tonie w żałobie. Kryształowe prze~yło pod w.odzą marszałka Tol- china rozeszła się daleko poza bejdżańców, Kazachów i Uzbeków. 
żyrandole pokryte są kirem. Trumnę buchi?-a trudną 1 :i:aszczytną 11\)arszru- granicami Związku Radzieckiego. Wy O godzinie 23 minut 50 obejmują 
'Ze zwłokami zmarłego ustawiono na tę b?Jową, ~zlak chwały wio~~cy od bitny strateg, jeden z przedstawicieli wartę honorową N. Bułganin, N. 
wysokim katafalku, otoczonym ziele- mnro:w ~talmgradu do podnoza Alp stalinowskiej szkoły wojennej - cie Szwemik, marszałkowie Związku Ra­
aią palm i pokrytym kwiatami - auslnackich. szył się wielkim autorytetem i sza- dziecklego - Wasilewski, Sokołow­
nad katafalkiem-ogromny sztandar Co pięć minut zmienia się u trum- cunkiem w krajach wyzwolonych ski, Goworow - generał armii Szte­
t. żałobnymi wstęgami. Bi ~le kol urn- ny warta honornwa. Płyną melodie przez Armie; Radziecką spod jarzma menko, generał pułkownik Kuźnie­

ny marmurowe zasłonięte są czerwo- marszów żałobnych Chopina, Beetho- najeźdźców faszystowskich. cow, marszałek artylerii K. Jakow-
11.ymi transparentami, na których wid wena i Czajkowskiego. Ostatnie honory składają zmarłe- lew. O północy sala ze zwłokami 
nieją herby re!)ublik związkowych. liczne delegacje składają wieńce mu również i przedstawiciele krajów marszałka Tołbuchina zostaje zam-

0 godzinie 3 po południu otwarło \na znak głębokiej wdzięczności, hol-I demokracji ludowej. Składają wień- 1 knięta dla publiczności. Pozostają w 
aalę dla publiczno '.-~i. Obok trumny du i .::zci dla wielkiego budownicze- ce przedstawiciele bratniego Wojska niej jedynie członkowie rodziny 
przesuwa.I sie niekończą<:y się sz.nur go sił zbrojnvch ZSRR, który przez Polskieao, armii ludowe i Albanii. zmarleao i jego przyjaciele. 

sl erstwa Sił Zbrojnych Związk,! Ra· 
d1ieckiego o śmierci marszałka ZSRR 
F. I. Tołbuch ina. Dziennik zami;!SZcza 
r> a pierwszej kolumnie portret ?:mar­
łeqo marszałka w żałobnej ramce. 
\:Viadomość o śmierci marszałka 

Tołbuchina - pisze dziennik po­
grążył.i w głębokim smutku naród ru 
muński, który nic zapomniał i nie za 
pomni nigdy, że marszałek Tołbuchin 
odegrdł decydującą rolę w wyzwo· 
leniu naszego kraju spod faszystow­
skiego jarzma. 

. ' 
BUDAPESZT (PAP). - Na wieść o 

zqonie marszałka Związku Rad;:iec­
kiego Tołbuchina premier Dobi prze­
słał do Generalissimusa Stalina depe­
szę, w której podkr~śl a, :i:e wielka 
str a ta, jaką poniósł Związek Radziec 
ki przez śmierć marszałka Tołbuchi­
na jest również stra tą narodu węgier 
skiego. Premier Węgie r przypomina, 
że bohaterskie czyny. których doko­
nał marszałek Tołbuchin na czele 
podległych mu wojsk są nierozerwal 
Pie związane z wyzwoleniem Węgier 
spod ja rzma faszyzmu. 

Minister Obrony Narodowej Far· 
kas przesłał depeszę kondolencyjną 
do ministra Sił Zbrojnych ZSRR mar 
szalka Wasilewskiego. 



!Str. 2 

'Historyczny dzień narodów Jugosławii 
(W 5-tą • 

rocznicę oswobodzenia Belgradu przez Armię Radziecką) 
Pię6 lał te.tnu 20 października 1944 roku Armia Radziecka wyzwoli­

ła Belgrad. Tę historyczną rocznicę oswobodzenia swej stolicy obcho­
dzi\ narody Jugoeła.wii w warunkach niesłychanego terroru ,I wroflej po­
lityki rządu tit.owskiego wobec Zwią~u Radzlecldei:o, kt6re10 bohater­
scy żołniene swą krwią, i życiem opłaollt wolność Belua,du. Mieszkań­
cy Belgradu i wuyscy ucuiwi pa.triod JufGSławll dobrze 2.apamlętali ów 
wielki, htstoryezny cbleli, kiedy grzmot ka.tiugz zap!JWiadał koniec ucis­
ku i niewoli, kiedy po zaciętej w&lce za.brzmiała pieśń wolności. 

I 
Minęło 5 lat od tego czasu. Przed 

całym światem ujawn:one zostały 
podłe bttryl'ł i plany, które imperia· 
l:ści do spółki z t!to~ami przygoto-
wywali na Bałkanach. Jaskrawe 
św!atlo na te trlecne kons:tachty rzu­
cił ostatnio proces budapeszteński. 
Ujawnił on między innymi, że .tut 
w 1943 reku Tito i jego wspólnicy 
aotowl byU zgodzi6 się na propozy­
cJe Churchilla w sprawie okupll.cjl 
wybrzeh Adriatyku przez '\vojska 
anglelskle. Zdrajcy c:. jl.łż wówczas 
gotowi byli przyjąć ,,p >moc" anglJ­
amerykańską w „wyzwoleniu·• Bc:­
gradu. Błysko.wiczna jednak >fens:;­
wa Armii Radzieckiej, która 29 
września llr7A.»krQCzyla granicę Jugo­
sławii, pukrzyżowała te plany. 

Bohaterzy Stali:ngradu, Odessy, mazać z pa.mięci ludu za pomocą 
Kurska. ł innych sławnych pól bitew kłar.Jstw ani ostc.zerstw. Napróżno 
nie żałowali swego życia, aby wyzwo us:łują Dżllas, Piade i inni fałsze~ 
llć bratnie narody Jugosławii. Sta- rze titowscy zohydzać Związek Ra­
rali się przy tym jak najbardziej o- dziecki i pomniejszyć jego rolę w 
szczędzać siedziby ludzl:ie, miasta i wyzwolen'iu Jugosławii. Mogiły i:oł­
ws:e. Szlaki przejść wojsk radziec- nlerzy radiziecldch - ie wieczne sym 
kich usiane są moglłn.tnl, które mimo bole przyjz.źni, dzisiaj bardziej niż 
terroru Rankovicza ota.czane są k.icdykolwlck są naichnlenłem dla 
przez ludność wlelką. tMlą, ozdabia- pa.trfoiów JugosławLl w ich wa.lee o 
ne kwlata.ml, ja.ko mogiły najbllż- oswobodze.nie ()\jczyzny spod jarzma Wyzwolenfo Belgradu było tyl!rn 

fragmentem wielkiej, bezinteresow­
nej pomocy Związku Radz!eckiego 
dla narodów Jugosławii. W ciągu ca 
lej wojny Armia Radziecka okazy­
wała ogromną pomoc walczącym pa­
tr:ototri jugosłowiańskim. Dzięki zwy 
cl~twom Armii Radzieckiej nad fa­
szystowskimi hordami partyz'l!'ld ju 
gosłowiańscy mogli utrzymywać swe 
pozycje ~ przeprowadzać zwy-"lęf­
kie walk!. OstateC'ZDe rozp;rmnleJJic 
faszyzmu przez Zwlq:zelt Radziecki 
przyniosło też ostateczne wyzwolenie 
Juroslawli. 

szych przyJaciół. tlłowskiego. 

Dzwonnica w Bonn 

MOGIŁY -
SYMBOLE BRATERSTWA 

IV".wg\ły te rozs~ane Po ulicach Bel­
gradu są tywym dowodem histon-cz 
nycb faktów, których nie mOIŹna. wy-

~------------------------------------------------------------~---~ 

Obok Arm!d Radzieckiej bohater­
sko walczyli o wyzwolenie swo3ej 
stol:cy Jurosłowiańscy pattyzanrl, 
których patr!otyzmu i miłości do 
swej ojczyzny nie mogły zlamać t:­
towsko-churchilowskie kombinacje. 

Jesz.cze jedno zwycięstwo ZSRR 
(Na marginesie wykonania planu gospodarczego w Ili kwartale 1949) 

Zbtodn:atze titowscy chcą obecnie 
sfałszować prawdę h;storyczną. Chcą 
np. wymazać z pamięci narodów Ju 
gosławll bohaterskie czyny !o~nilt.Sw 
radZ'ieckich, którzy ura.towaJl przed 
zaaładą sztab partyzancld padnas 

Dopiero niedawna wiadomość, że stawiają się sukcesy przemysłu ra-1 Naród radziecki będzie nadal dą­
nauka radziecka zgłębiła już tajemni dzieckiego. żył do równie wspaniałych zwycięstw 
re aastosowania energii atomowej Podczas, gdy na Zachodzie wzra- gospodarczych na niwie pracy poko 
wywolał:l popłoeh wśród anglo-ame sta bezrobocie i mnożą się coraz to jowej, wzmacniając tym samym po 
rykańskich podżegacz:» wojennych. nowe oznaki nadciągającego świato kój w całym świecie. 
Ku wielkiemu rozgoryczeniu wspom wego kryzysu gospodarczego, w Zwią 
nianych podżegaczy okazało się, że zku Radzieckim liczba robotników i 
wypełniając wytknięte przez rząd pracowników umysłowych wzrosła w I 
ZSRR zadania polegające na tym, by ciągu jednego roku o całe 2 miliony 
nie tylko dogonić, lecz prześcignąć przy jednoczesnym dalszym wzroście 
osir,gnięcia nauki zagranicznej - popytu na pracę i zniżce cen arty· 

nauka radziecka zgłębiła tę tajem· kułów pierwszej potrzeby. 
nice znacznie prędzej, niż wydawało Dodać tu należy, że wydajność pracy 
się to możliwe uczonym burżuazyj- robotników przemysłowych równ.ież 
nym. \lloZrosła w ciągu ostatniego roku o 

Dla ty,:hże podżegaczy bodajże nie 11 proc. Produkcja globalna przekro 
mniejszym źród'łem goryczy jest każ czyła cyfry planu i w ciągu 9 mie 
dy komunikat Urzędu Statystyczne- sięcy rb. w porównaniu z analogicz 

· go :t..SRR o nowych zwycięstwach po nym okresem 1948 roku wzrosła o 20 
kojowych na froncie gospodarczym proc. Produkcja stali wzrosła o 24 
Związku Radzieckiego. proc., produkcja walcówki - o 27 

Tak więc z komunikatu Central· proc., papieru - o 22 proc., arty· 
nego Urzędu Statystycznego o wyko kułów masarskich - o 42 proc., ma 
naniu planu gospodarczego trzeciego sz~'ll przędzalniczych - o 47 proc., 
kwartału 1949 roku dowiadujemy się traktorów - o 54 proc„ kombajnów 
ze zbiory 1949 roku przekraczają nie zbożowych - o 65 proc., szyn kolejo 
tylko plqny lat przedwojennych, lecz wych -- o 92 proc., cukru - o 94 
również i wysokie plony roku ubie- proc„ samochodów osobowych - o 
głego. Sprawniej dokonano sprzętu ' 124 proc., elektrowozów szerokoto· 
plonó:w i lepiej przeprowadzono akcję rowych - o 171 proc. itd. 
siewną oraz podorywkę na p_owierzch Takie tempo rozrostu :produkcji 
ni o 4,4 miliona ha większej, niż w przy jednoczesnym polepszaniu się 
tym samym czasie roku ubiegłego. jakości i rozszerzaniu '11.sortymentu 
Jednocześnie pogłowie bydła w kołcho produkcji bez najmniejszego niebez 
zach wzrosło do dnia 1 października pieczeństwa spowodowania nadmia· 
br. w następującym stosunku w po ru towarów na składach - a więc 
równaniu z rokiem ubiegłym: bydło - kryzysu zbytu, możliwe jest je­
rogate - o 20 proc, w tej liczbie dynie w socjalistycznym gospodar· 
krowy - o 26 proc., trzoda chlewna stwie planowym. 
- o 76 proc., drób - o 62 proc. Podczas, gdy dla ludzi radzieckich 

Jeszcze bardziej imponująco przed i dla całej postępowej ludzkości wia· 

Wy·1·ozd delegocJl lroncusk'1el do ZSRR cttimo. t-i 0 n jnow. : h 0
• i ··nięt-in h 

Zwi~zku Radzieckiego na froncie gos 
P ARYż (PAP). - Na zaproszenie podarczym brzmią jak triumfalne 

Radzieckiego Towarzystwa Łączności fanfary, to na imperialistów amery­
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) ka6skich cyfry Centralnego Urzędu 
wyjechała w dniu 19 bm. z Francji Statystycznego ZSRR działają jak 
do Związku Radzieckiego delegacja, . czerwona płachta na byka i powodują 
która zabawi w ZSRR do 10 listo· ich wściekłość przeciwko potężnie­
pada i w~zmie udział w uroczys~- jąl:e~u obozowi . pracr _pokojowej! 
ściach związanych z 32 rocznicą przeciwko obozowi soc,ahzmu. Kaz 
Wieikiej Październikowej Rewolucji dy kolejny meldunek statystyki ra-
Socjalistycznej. dzieckiej dźwięczy w Ich uszach 

~------=-... „„„„„„„„ ........ „--.i-..„ ... 11'.1111. 

Pamięci Marszałka Tolbuchina 
Por. Ostr<>Ws1ca, b. oficer Armii Radxieckiej podczas wojny 

:s faszysto1nką nawalą, kt6ra ~rn1czyla poci ro:rkazami zmarłe· 
go w dn. 17 październiha Marszałka Tolbu.chi11a, nadeslala nam 
wzrus;iajqcy list, poświęcony pamięci tego wielkiego 11ie:lom­
ntgo i bohaterskiego wod=a i :iolnierza. 

„Przeczytałam daiś w „Głosie Robotniczym„ wstrzt@ajęCQ wiadomo&ć 
o §mierci drogiego nam wezystkim Marszałka Związku Radzieckiego Fio­
dora Iwanowicza Tołbur.hina. 

Dobrze pamiętam z czasów mego pobytu w szeregach ,\rmii Radzieckiej 
stanowczość Jego decyzji, pamiętam pełne dobroci i czułe ~Iowa Marszał­
ka Tołbuchina do oficerów, podoficerów i żołnierzy Armii Radzieckiej. 

Marszałek Tołbuchin był jednym z wybitniejszych &trategów podczas 
dzi~ai1 wojennych, był niezłomnym dowódcą w obronie Stalingradu, pod• 
czas blokady Leningradu i w licznych hojach Wojny Ojczyźnianej. 

Marszałek Tołbuchin był wielkim w czynie, ale prostym i skromnym 
w swym iyciu oraz wobec innych. Podczas działań wojennych. nie krę­
pownł się podać bra1nią rękę żołnierzowi i poufale porozmawiać a nim 
1ak, jak umie rozmawiać ojciec z synem, kochał wszystkich, którzy wal­
rzyli w obronie umiłowanego I.raju. Natomiast nienawidził barbarżyń­
skich najeźclźc6w za ich nieprzeliczone zbrodnie, całą moct gorejącego 
patriotyzmem serca. Nie mogę w to uwierzyć, że ten mQŻ szlachetny i prawy 
odszedł, że jui: nie ma Marszałka, który nie raz mówił: „My będziemy 
żyć wiecznie, nasza prawda obejmie kulę zicm~ką". 

Jego słowa, drogiego dla runie ojca i opiekuna podczas mej słllżby w 
Armii Radzieckiej, do dz.iś pozostałr wyryte w @ercu i pamięci. 

Marsznlek Fiodor Iwanowicz Tołbuchin nie szczędził s'l\ego zdrowia 
na froncie, w rlziei1 i w nocy hył czujny i nic nie uszło wejrleniu jego 
hy~trego oka. Smierć wydarła num drogiego człowieka i ojca. Choroba, 
którą nabył na froncie, była niclito8ciwn, choć, wszystko zrobiono, aby 
fllhma~ hcit l\111r ·•alka, to i~·dl', którr nie •ałnmało ię w walu• .,. pni'· 
klętym faszyzmem. 

Jestem przepełniona głębnkim i:alem i smutkiem. Śpij spokojnie, dro­
gi ojcze, drogi Marszałku Fiodoru Iwanowiczu Tołlmchinie Twego Imie­
nia nic nie potrafi wydrzeć z pomięci narodu radzieckiego i narodów wy­
zwolonych przez Armię Radzieckę. 

Jestem daleko od Moskwy, nic mogę oddać Mu ostatniej posługi, ale 
oddam jQ tu, w naszej ukochanej Polsce, przez niezłomną patriotycznt pra­
Cf dla tych, zn k11jrych oddd s\•, 1• piękne, hohaterbkie życie". 

llla-lll!DROlll ____ Dllll 

B. oficer Armii Radzieckiej 
Odrodzonego Wojska Polskiego 

por. Ostruwska 

desantu nfomicekich spadochi"onla­
rzy w Drwaru. 

Ale to nie może im się Lld'l!:, 1&k 
samo, jak nie udaje im s1ę wy!t'lzać, 
mimo, ii wyłażą ze skóry, :ie be:: i:-o 
mocy materialnej 1 moralnej Zw:ąz­
ku Radzieckiego partyzanci jugosło­
wiańscy daliby sobie radę ze 
zdrajcami wewnątrz kraju, z roz­
ma:tymi czetnikami, ustaszami, ne­
divczevcami, rupnikowcam!, nie mó­
wiąc już o potędze armii niemiec­
k:cj. 

WOLNOSC­
PRZYSZŁA ZE WSCHODU 

Znane jest w Jugosławii powied7.a 
nie pewnego Cz~nogórca, który w 
najcięższym okresie walk rzekł do ! 
swego syna: „Widzisz synu, -sk4d j 
przychcdd słońce! Ta.m jesi wielki I 
Związek Radzieclcł, fam jest Stalin 
- cni nam przyniosą wolność!" W 
tych prostych słowach jest wyrażo­
na cała głębia miłości i zaufan:a, ja­
ką narody Jugosław:t czują dla 
Związku Radzieckiego. Tego zau:!'.i.-1 
n:a nie potrafią zn:szczyć titowsc;y 
zdrajcy, którzy teraz w związku z 
rocznicą oswobodzenia Belgradu na 
gwałt szukają nowych kłamstw, fal­
szerstw i oszczerstw pi-le::iw Związ­
kowi Radzieckiemu, wypróbowane­
mu sojuszn:kowi narodów Jugosła­
wi·!. 

Lata wojny były wielką s'lkcłą dla 
narodów Jngo!lawil, jak i dla innych 
narodów. Miliony ludzi przekon!\ły / 
się, Jak ogromną siłę palltyczną, mo 
ralną I strate1?ic2nl\ reprezentuje j 
zw;ązek Radziecki. 

Narody Jugosławii nie zapomnia- , 
ły, skąd przyszły pierwsze transpor- 1

1 ty zboża w najci(:iszych momentach 
po wyzwoleniu. Narody Jugosławii j 
nle zapomniały, kto uchronił Jugo-

1 sławię od losu podobnego do tego, 
w jakim znalazła się Grecja. 

Narody JugO'Sławii nie mogą wie­
rzyć tym, którzy twierdzą, że ura­
towała ich Ameryka i Anglia, te i>a­
me mocarstwa, które przez jakiś 
cz':ls Pomagały zdrajcy Michajłov:­
czowi, póki nie znalazły innego zdraj 
cy w osobie Tita. 

WBREW !'LICE TITO -
NARODY JUGOSł..AWII -

Mlł.UJĄ ZWIĄZEK RADZIECKI 
Narody Jugosławii dobrze w:edzą, 

kto im umożliw:ł przystąpienie zaraz 
po wojnie do twórczej pracy, do 
szybk:ego ndrablania wiekowych 
zan'.edbań. Wiedzą, że było to moż­
liwe tylko dzięki sojuszow: ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej oraz w ścisłej łąi:z 
nośc: z całym m:ędzynarodowym ru­
chem robotniczym. 

Tym większa jest nienawiść patrio 
tów jugosłowiańskich do kliki titow 
skiej, która zdradz:wszy Zw!ązek Ra 
dziecki, zdradziwszy obóz pokoju i 
socjalizmu, przeszla na słuibę impe­
rializmu. Klika titowska zdradz!ła 
:nteresy narodowe Jugosławll, znisz­
czyła największe ich osiągnięC:a i 
wydała kraj na łup am~rykański~h 
b nl id' O W. 

20 października jest dniem histo­
rycznym dla na.rodów Jugosła.wil. W 
dniu tym !erca mlen.kaf1ców Bel­
gradu i całej Jug~ła.wJ1 bić będą u­
czuciem miłości i zaufani:i do Związ 
ku R:ul:deck!rgo i wJ('lkiego Stalina. 
Jest to bowiem pamiętna rac.mica, I 
która doda !ił narodem Jugosławii w 
walce przeciw zbradnlarzom titow„ 
skim o zrzucenie loh znłena.wldzonej 
dyktatury. 

RADOMIR SARANOVICZ W skład delegacji wchodzą m. in. straszliwiej, niż „wybuchy radziec­
deputowany Grenier, reżyser filmo- kich bomb atomowych", którymi tak 
wy Dequin i dziennikarz katolicki chęt!'ie ~traszą innych i straszą się 
Debray. wzaJcmnte 

GRZEGORZ BRYK 
Bohater Zwlqzlcu Radzieckiego, członek 
kołchozu „Rodzino Czerwonych Partyzantów" 

Wzmożoną inicjatywą i pracq 
!Jrzygotowu;e s!Q młodzież do zjazdótJ wojewódzkich ZfłP 

kowo tonę cukierków. żcnie produkcji w tdefo zakładach pra• 
Czytumy w zohowiąznninch cy. Zob01d1rz:aniri s:kolriych kół ZMP 
„My, uczniowie ukoly zawodou:ej w -- to itklad w wychou:onie nou:ego u• 
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Nowe filmy 
ANGLOSASKIE 

„Przeklęte pieni~dzc•• 

„Falsz:ywe kart) 15 

„Sen wuja Sama'' 

„Sztuka robienia karier~" 

„Chata wuja Toma" 

Zamieszczamy poniże.i prze.<lane do „Trybuny Ludii" % okazji 
Miesiqca Pogłębienia Przy jaźni Polsho-Radzieclciej pozdrowie• 
nia od Grzegorza Bryka, uczestriiha tmlh o wyzwolenie Polski. 

22 pa:id:iernika ro::poc::yna obrady 
pierwszy z Wojewódzkich Zjazd6w 
7.u·iąz1w Mło<lzicży Pol$kiej - zjazd 
mloclzeiży lódildej i 1wjeu:ództwa war 
szowshego. Oo }j listopada prze1Jro­
w11clzone zostaną. zjazdy wszystkich or 
gunizndi wojewclc1zkich ZMP. W związ 

T\. ętrzy11ie dla 1tczc;;;e11ia W' o jer.t·ódzhie- .51datlom i onegó ob)'watela. Organizou.;a 1 •wwt!!lł!l!i!i!Eiii!l"t::i·•:Rnsic:c:;i:r1i:;ll:lt!!IZl:!:Wll!IC'illlat:l:!!!!l!te!!•l!-l!MllZ•11mtwm 
g? Zjazdu ZMP w Ols:ty11ie wyremon- nit? bieg6w, lmdoica boisk - to tcwioc I 
totvaliśmy i111erntłt pr;;;y sz.kote. dajec 11ie11ie tężyzny fizyc:nej młodych oby- Wojewódzki zi·azd 
µrtez to 40 uczennicom dobre warunki irnteli Polski Ludou·ej. 

Nigdy nie zntrą się w md pamięci dni walki o wyzwolenie Polski 
i jej stolicy Warsza"'Y od znienawidzonych ciemiężyricli. Zarówno, ja, 
jnk i widu moich zinmków, którzy walrzyli o wyzwolenie Polski, nawif• 
znło bardzo bliskie i przyjaciel~kie sto~unki z Polakami. 

Nasi kołchoinicv bardzo byli rudzi, kiedy ubiegłe.i wiosny przyjechała 
do na~, do \\">i Chmliaki, nalcźęcej do kołchozu „Rodzina Czerwonych 
Partyzantów", delegarja chłopów pol,kich. 

Z radofrią dzic-lili&my się z drogimi go;ćmi doilwiadczeniami naszej pra­
cy zeopołowej, która przynio::łu nam 7,asolme życie. Gośrie widzieli naszQ 
wid, która wted.y wła&nie była przebu<lowywana. WiJzieli nasze muro­
wane domy 3- 4-izhowe, nasze 2 kluby, d1de duże szkoły, Ez:iital i ambu­
latorillm, uowoc?rsne stajnie i ohory on1z wicj ,kie boiAlrn sportowe. Byli 
też w domach kołchoźników i wjdzirli, w jakim dostatku żyją ludzie. 
Cie$zyli oię, widząc na podwórzach u kolchoiuików motocykle, po dwa -
trzy ro'I\ ery i >pidirzo pełne r.bo~a. 

Chcę dunie§ć moim drogim przyjariołom, :ie w roku bieżącym kołchoz 
nasz - podobnie, jak wnystkie kołchozy rejonu c·zrrkgsldt>go - uczynił 
nowy, wi~łlci krok naprzód. Gospodarka przynio-.ła nam w rctltu bieią­
CJm pon;;1i 2 miliony nihli clocho1lu. W nu;/.yrn okręgu mamy teraz po­
nad 15 kokhozów-milionerów: Wozyscy my ' lim)' ohrrnie o przebudowie 
naszych wsi. Opracowano już nawd 10-ll'tni plan pnehuclowy okrę;iu. 
Mamy zamiar wybudować 12 tyoięcy no w} eh, komfurtowy~h domów rlln 
kołchoźników, liczne teatry, kluby, kinu, szpitalr, rem1urncje, hotele, do• 
my towarowe, łaźnie i pralnic. Kołchozy założyły 30 «egit•lni i pięć za­
kłu.dów produkcji tlachówek. W nasze.i "oi, w Chudinkach, buduje ~ię 
w roku bieżacym 6 nowych, murowanych domów dla kołrhoźników, resta­
uracje i hot;I." Opracowaniem plnnów budowy nowych wsi zajęli sję naj­
lepsi arrhitekci Kijowa. 

Drodzy przyjaciele! Ja i moi ziomkowie, którzy walczyli o wyzwolenie 
Polski, posyłamy wam najserdeczniejsze pozdl'owienia i najlepsze życze­
nia. Jcstc; my pewni, że i wy, którzy weszliśeie już na drogę budownictwa 
aocjali~tyczncgo, osiągnięcie wielkie sukcesy. 

Z całego serca żvczę wam szczęścia i zasobnego. wPsołc1rn żvcia ! 

I 
kn z przygotowaniami do Zjazdów Wo 
jcwódzkirh do Zarządu Głównego ZMP, 

I do poszczególnyrh Zarządów Wojew6clz 

i 
kich napływają liczne meldunki z setek 
kół Cabrycznych, szkolnych., wiejskich, 
meldunki o powzięciu i wykonaniu zo­

; bowiąznń dla uczczenin tak doniosłego 
dl.1 dalszego rozwoju z,~iązku Młodzie-
ży Polskiej momentu. 

W jnki sposób młodzież poszczegól­
nych województw pragnie uczcić obra­
cly Zjazdu - ~więto młodzieży swego 
okr!)~u? Czytamy \'/ zobowiązaniad1 

- - „l\l}•, młodzi robotnicy stoczni i;dań 
sldt'j posrannwiumy porlnicić wydajność 

l młodzif'źowyrh hn·r::vl produkcyjnych 

I o dalsze 6 proc.". Młodzi górnicy z kop. 
, .,Victoria", z młodzi<'.iowcj brnmdy pro 

clukryjnt.i rnho»iązajl) Eii; osiągać w 
prncy g,, rj ht')"gucly 150 pror. normy 
w~·dohyri11. ZMP-owry fuhr} ki cukier­
ków „Goplana" w Poznnnin wymnęli 
pi\•lrną i11icju1ywę uczcze1lia Zjutdu Wo 
jrwii1lzki1•go pr:irą. wzorowaną na słyn 
nych komsomolskich „Stalinow,kich 
V.' uchtach". Jeclno<lniowa pilna praca 
- nn7.wana przez młodzież fabryki „Go 
piana" „Słui:htł Ludu" dała piękne wy 
niki. C11ła ~ied111ioosobowa hryga,Je rnło 
dych robotnic wykonała około 180 proc. 
d~irnnci normv - ofiarowała doil•I-

mieszlr.aniowe. Jedrwc:eśnie posttuia- Różne wyniki przym esie realizacja Tow. Przv'.aźrii Polsko. CzechoŚ!owackiej 
tdamy wzmóc pracę samokształceniową postano\dci1 mło1lzicży - trctić ich i cel 
dln p<>dniesienia swego poziomu ide- hędzie ten sam - z1t•iększe11ie jej wkla­
ologicznego i pod11iesienia wyników na• dii w pokojowy ro:m•ój J.·raju, u:klad mlo 
uczania". dzieży pols1:iej w umocnienie pohojo-
Nnpływają podobne zobowiązania od wych sil na śidecie - w walce o pnkój. 

innych szkolnych kół - wzmożeniem W wykonaniu powzi\'tyclt zobowi~z:tń 
pracy zespołów samokształceniowych, hierze uclzinł nle tylko młodzież ZMP­
zorganizowaniem biblioteki, wprowadze owska, ale cala mło<lziei: polska. Re-

W Łodzi odbył się 1-szy ''.'Ojewódz 
ki zj::zd delegatów Towarzystwa 
Przyjeżnl Polsko-Czechnsłowa.ckiej. 

Referat ideologiczno-organizacyj· 
ny wygłosiła ob. Pacanowska. 'V ra 
mach swej działalno~ci, towarzy3i:Wo 
załozyło w Łodzi 38 kół. Czynne 

niem ożywionej samopomocy uczniow- ulirncja tycl1 zohowiąz11i1 jest jeszcze jccl 
skiej - walką o podniesienie .wyników n)'tn czynnikiem, rt>mentujqcym jedno.ić są zarzl1dY powiatowe w: Piotrka· 
nauczania święci mlodziei ukolna ZMP mlodzieży polskiej. . wie, Sieradzu, Łęczycy i Radomsku. 
swoje Zjn:tdy Wojf!wóclzkie. Zobowiązania rlln urzrzrnin Z.inzdów W wielu innych m\ejscowościach za 

I jeszcze inne ~ohowiQz1111ia napływa- W11jewóthkirla są rlowoclrm, że mło- rządy powiatowe i koła micjacowe 
j11 <lo Zarządón1 Wojewódzkich ZMP - d::.ież docenia u•at?!J i z1wcz;e11ie ol1rad znajduj~ się w toktt organizacji. 
mlo1lzirż woj. pomorskiego organizuje wo1·e1tódz1de.!!o nJ.11.Vt!Ju su:e1· pr•odu;·ą- z· d · ł .. ~ Ja:i: powz1ą uchwl!.łę, zmicrwją-
na Zj:1uł !ztafetę gll'iaźd:iuq, młodzież ce.i oruani:ac1·i. Z1"a:clv. u•o1·e1cóc1:1.:ie d "' cą o pogłębienia i rozszerzenb d;;ia 
llajnówld vostanawia urudtoniić ś1,.je. Io 11·aż11y mf)ment w roim·oju Związku 

łalności towarzystwa. 
tlice, zb1ulo'11UĆ shoczni<!, upor:sądlw1«ać Młaclzież.Y Polskiej. Zjazcly ff! oje"6dz 
boi.•lw szkolne. kie bou.:iem 11ie tylko do1ro11ajq u:ybo- W najbliższym cza$ie zarząd wo· 

Chof. różni' napływają zobowiązania, r•• nowyc11 trłtul: tcojeił'6tl::kich Z/UP - jewódzki na\\i=łże stały kontakt z 
dioć dotyct.ą różnyrb zagadnień - =iuzcly wytyc:q pfony <lalszej pracy or- Towarzystwrnt Przyjaźni Czechoslo· 
s1ira1rn pod11iesienia produkcji, porlnie- ganizacji twjMród:lrich. wacko·Polskiej w Bratyslawie i Pil-
sforzfo pozinm1t nauczania, ro:;1fój kultlt l\1!01h!eż ZMP-ow•ka i harCC'nk:i, mło znie. 
ry fi::rczriej - wspólna jest ich treś~. chież SP i cnłn młorlzid niezrzeszona 
IJodnie3ieriie wyclajnoici brygad mlod:oie swym zainteresowaniem Z.inzdami Wo­
iou:,rc/1 w ttoczni gdańskiej, to przy3pie j!',\Ódzkimi, swą procQ dla uczczenia 
szenie buclowy statków polskich. IT":mio :tj:mlów, daje dowód pogłębiającej ·się 
żona pruca brygad górnicz,'ch ~ 10 stale jedności mło<lzicźy polskiej wokół 
:więhszenie ilości 1cęgla. „Slt.t:iiba Lu- 1wej or11cd:1i~cel nr11111nizacji. 
du'· - to akcja, która orzrniesie wzmo· I S. G. 

W· sklud nowoukonst~·tuow11ncgo 
zarządu wojewódzkiego weszli nt. 

in.: prezydent Łodzi tow. Minor, li­
teratka Seweryna Szmaglcwo>ka i wl 
cewojewoda Szaniawski. 
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Wątek Nr 68 na .lawie oskarżonych --
Przędza z PZPB Nr 5 -· wciąż jeszcze pozostawia miele do życzenia 

Ciekawy przebieg narady· produkcyjnej włókniarzy w ,,Glosieu Dla młodzieży -- ni.edozmolQne 
N a ip!erwszej naradzie produkcyj-

nej, z udziałem pracowników 
PZPB Nr 5 i PZPB Nr 14 zorgani­
zowanej rz Inicjatywy „Głosu", a roz 
patrującej sprawę wadliwego wątku 
satyno.wego Nr 68, z PZPB· Nr 5 to­
warzysze zwrócili się do Redakcji z 
prośbą, aby po upływ:e k:lku ty JO­
dni zorganizować podobną naradę w 
tym samym mniej więcej składtje. 
„W ciągu kilku tygodni powinny na 
stąp-ić jakieś zm:any w produk::j: 
„Bawełnianej Piątki" - argumento­
wali towarzysze. - Projekt był słusz 
ny. Bowiem wtedy tylko mają sens 
podobne narady, jeśli przynoszą re­
alny skutek. W tym wypadku cho­
dziło o dokładne sprawdzenie, ;:zy 
zarzuty, jakie poszczególne tkaln:e 
staw:ały przędzalni „Bawełnianej 
Piątki", pozostają nadal aktualne. 
czy też zakłady te poprawiły jakość 
swej produkcji. W tym celu więc 
dnia. 18 b. m. w Redakcji „Głosu" 
spa<tkali się znów przedstawiciele 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 2, PZP,B Nr 14, 
PZPB Nr '7 i PZPB Nr. 6. 

Dalsze zarzuty 
pod adresem wqtku Nr 68 
p o przeczytan.:u protokółu z os•at 

niej narady przystąpiono do de 
baty. 

Już z pierwszych głosów, kt6re 
. padły w dyskusji, wyszło na 

jaw, że wątek satynowy „Baweł­
nianej Piątki" wciąż jeszcze wyka­
zuje dużo błędów. Oto d::iskonała 
tkaczka z PZPB Nr 7, tow. Graczyk 
pokażuje kilka szpulek, na który:h 
w:dać pojedynki i pęk:. 

- Spośród 90 ,.kopek", które tka::z 
ka odkłada na deskę. przeciętnie 8 
nie nadaje się do dalszej produkcii 
- oświadcza majstel' tkaeki z PZPB 
Nr 14 tow. Pawlak. - Przewużme 
trafia S:ę zbyt cienki wątek, który 
nawet wypruć trudno bo „rozłaz: 
się" i psuje osnowę. 

czania ! pojedynki, żeby czuwali 
nad pracą młOtW.ieży. A wówczas 
na~ tkalnie będą mogły wytwa 
rzać dobry towar. 

Najbardziej oczywisty dowód błę­
dów w wątku Nr 68 przedstaw.:ł 
tow. Uroonia.k z PZPB Nr '7. Oto 
wzdłuż stołów, przy których zasie­
dli uczestnicy narady, przeciągał nit 
kę wątku i naprawdę nie trzeba by­
ło okularów, aby stwierdzić, jak nie­
równo i niedbale była ona uprzę­
dzona. Prządki z PZPB Nr 5 uważnie 
przysłuchują się zarzutom i z zaże­
nowaniem oglądają szpulk:. 

Trzeba stwierdzić 
pewnq poprawę 

Niesprawiedliwością było by jed-
nak powiedz:eć, że w PZPB 

Nr 5 nic nie zmieniło się na lepsze. 
l>odkreśl:Ii to zebrani na naradzie 
tkacze i personel techniczny. Inspek 
tor produkcj.:. z PZPB Nr 2 'tow. Grc 
zel stwierdził, że ilość pęków w przę 
dzy uległa ostatnio pewnemu zmniej 
szeniu. Zniknęła także t. zw. „lal­
kowatość" czyli nierówne naw:nię­
cie szpulek. Przędza ma dobrą wy­
trzym9.łość. Może jest to zasługa u­
kładaczek, ale my lalek ostatnio 
już nie otrzymujemy. Natomiast :la­
dal otrzymujemy przędzę o różny:::h 
odcieniach, co fatalnie odbija się na 
ufarbowanym jul: towarze. Na te sa­
me błędy narzeka równ:eż kierow­
nik tkalni PZPB Nr 6 tow. Cieplu­
cha. 

Tow. Szelest, k:erownik tkalni w 
PZPB Nr 2 słusznie podsunął towa­
rzyszom z ,.Piątki" myśl, że nierów­
ne odcienie mogą wyn:kać z nierów­
nych skrętów. Należy uważać. aby 
skręty w numeracjach były dobre. 
Ka7.dy bowiem skręt inaczej przyj­
muje farbę. 

Głos maia towarzysze 
z PZPB Nr 5 

TOW. PAWLAK STWIER· 
DZA ZE SUROWIEC DOSTAR Oczywiście na ip:envszy plan wy-

, ' - suwa się znów za-gadnienie mlo 
CZONY DO PZPB Nr 5 JEST clych prządek. Mówią 0 tym maJ~ter 
BARDZO DOBRY I ŻE z TA- Golińsk! i tow. Banaś, która skarży 
KIEJ ~ZANIU MOŻNA WY 
TWORZY(J PIERWSt;ORZĘDN.& się, że część młodzieży nie chce słu­
PRZĘDZĘ. ~ chać napomn:eń starszych, że lek;::e-

ważą swe obowjązki. Te mlodocia=ie 
- Jeśli Państwo daJe nam do- robotnice, które chętnie słuchają rad 

bry surGWłec, to cbowfązkiem doświadczon~h ,prządek. pracują' do 
robotnika Jest wyprodukować z brze. Ale głęboka prawda tkwiła w 
nieg!> dobry fabrykat. Zwracamy I słowach majstra to:w. Arencldego, 
&łę Jeszcze raz z gorącą prośbą który przyznał otwarcie: 
do towarzyszy rz; ,,Piątki", żeby - "jVI.y sami pr.zyzwycz8.iuśmy na­
zlfkwldowaJi w przędzy napusz- szych młodych robotn:!ków do nie~ 

11111111PJ11•n11111111l11111l111 3 Ó , ł y S j ę cy u~1mmoomuo1mwmwrmim 
nowych członków TPPR 
Masuwe zgłoszenia do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Raazieckiei 

W ci:tgu pi·erwszych dziesięciu dni Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Po1slko--Radz;eckiej - zanotowa~ wielki napływ 
nowych członków do szeregów TPPR. W tym czasie w s8illlej 
Łodzi wpłynęło 10.980 nowych zgłos:zeń. Z terenu woje\vódz­
twa łódzkiego napłynęło w tymże czasie 19.5f>O deklaracji co 
daje razem ponad trzydz~eśoi tysięcy nowowstępujących. 

Podkreślić r.ależy również masowy udzia.J chłopów w orga­
nizacji nowych kół TPPR. Wymienić tutaj należy szczególnie 
pracowite koła TPPR we wsiach Bukowiec i Regnów, przodu­
jące w akcji organizacyjr.ej i tworzące nawet nowe koła w sąsie­
dnich gminach i wioskach. 

Zgłoszenia r.apływają stale. Do końca MieSiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - spodziewany jest dalszy i je­
szcze s:lniejszy napływ nowych członków, o czym świadczy 
ilość zapotrzebowanych w terenie deklaracyj, która przekroczyła 
już siedemdziesiąt tysięcy. 

„ .......................... „ .............. „ ............................... „ .. „ ............... . 

Zakończenie kursu 
majstrów przędzalniczych 

Przed kilku dniatlli odbyło się za.koń nego. Absolwenci w dniu zakończenia 
czenie kursu majstrów przędzalni- kursu zol'ganizowali między sobą 
czych z Księżego Młyna, PZPB Nr zbiórkę na Centralny Dom, która 
1. Kurs doskonalenia mistrzów i pod przyniosła 4.800 złotych. Wydział 
mistrzów prowadzony był przez cały szkolenia PZPB Nl· 1, rozumiejąc 
rok. Ukończyło go 27 osób, ~ tym 5 znaczenie po:lnosz~ni,a ~w11lifikacji 
z wynikiem bardzo dobrym. Są to zawodow~·ch robotmkow l personelu 
tow. tow.: Maciejewski, Trojanowski technicznego, organizuje w najbliż­
Kaźmierczak, Łazanek i Grzywo.- szym czasie kurs podmistrzów tkac­
szyński. Kurs pozostawał pod opieką kich w Tkalni Nowej, z udziałem 40 
dawnej dyrekcji przemysłu bawełnia osób. 

·'' ,.'"l!ł· 

?Jwracania dostatecznej uwagi na za­
gadnienie jakości. Teraz dopiero trze 
ba systei:natyczn:e, powoli wykorze­
niać dawne błędy. A więc sprawa 
młodzieży jest sprawą naszą. 

Tow. Arencki ama.jmił zebra­
nym, że natychmiast po pierw­
szej naradzie zaangażowano do 
pracy w przędzalni amerykań­
skiej na wątku Nr 68 dwie in­
struktorki. Szkolenie odbyWa !'ię 
więc obecnie w !!zybszym tempie 
i na.pewno przyniesie pożądane 
rezultaty. 

Istnieją także niezależne od robot­
ników przyczyny, utrudniaj<1ce od­
powiedni poz:om produkcji. 

Zdaniem tow. Cholewskiego, nie­
równe odcienie powstawać mogą już 
w tl"'Lepalnl, pozbawionej światła 
cbiiennego. Przy świetle elektrycz­
nym trudno odróżn:ć odcienie baweł 
ny i dlatego może powstać nierówna 
rn:eszanka. Nierówność przędzy mo­
że także zostać spowodowana już we 
wrzeciennicach. Jednak w przęd-.;al­
ni amerykańskiej najbardziej daje 
się we znaki brak dobrych cewek 
oraz słabe srnurki. na których ,.:dą 
wtzeciona" .. Sznurk' te szybko :>lę 
rozluźniają. powodując słabsze obi:o 
ty wrzeciona, a co za tym idzie -
inny skręt. Tow. Chole;wski przyznał, 
że praca przedzaln: dużo jeszcze po­
zostawia do życzenia, że zbyt czesto 
zdarzają się wysokie napuszczen'.a i 
nierówności przędzy. lecz załoga i 
kierownictwo dołożą wszystkich st:-.­
rań, aby stale popraw:ać jakość pc·o­
dukcji. 

Nr 5 stosowanie nowego systemu na 
puszczania, który zl~wlduje zg:-~1oie 
n:a. Tow. Marusik przedstawiciel 
Centralnego Zarządu Przemni:u F.a 
wełnianego stwierdził słuszn'>~ć na­
rady i wysunął projekt, aby po !)ew 
nym czasie zorganizować następną 
i zapros'.ć na nią także młode p;:-n.Jd­
ki i obciągaczy. Tow. Marus:k fJCd­
kreślił, że konferencja nie p::iwinna 
skoii.czyć się w lokalu Redakcji, lecz 
wyniki dyskusj~ winny zostać prz~­
n:esione na teren zakładów prc:..:y, 
Wysunięto również projekt zdpo­

znania młodzieży z pracą imi:ych od­
działów produkcyjnych w celu zbli­
żenią jej do procesu technologiczne­
go. Przyczyni się to niewątpl:wie do 
poprawy jakości produkcji. 

Postanowiono również artyk:.ily t•a 
tematy produkcyjne przeczytać w fa 
brykach w większym gronie robotn:: 
ków. 

Wszyscy obecni przyjęli z uzna­
n:em te projekty. Sami zapowiedzie 
li, że po pewnym czasie stawią się 
znów w Redakcj; naszego pLsma, ;ed 
n.i po to, aby ·wykazać jakie z:;;tue­
żenia mają jeszcze w stos•mku f.o 
produkcji ,.Bawełnianej Pią:.k:", dm 
dzy w celu przedstawienia kolejnego 
etapu walki o jakość w s\vej przę­
dzalni. 

Rozeszli s:ę wszyscy z serdeczryrn 
pozdr::iwieniem - „do zo!Mcz•m:a na 
następnej naradz:e". 

Spodziewamy się, że na te; nc.10-
dzie wą,tek Nr 68 opuścił raz na za­
wsze „ławę ~liarżonych". 

HS.im. 

Przel{lądając repertuar hin, łacno dostrzeżemy nu·agi: film dozwolony 
dla d:i~ci ocl lat 6 czy 7, dla młodzieży od lat 12, 14 czy 16. Vu:agi po• 
wyższe ivs1wzują, :i:e dany film - w przeciwieństwie do filmów przezna­
c:or1ych dla dorosłych - jc.~t dostępny, zrozumiały, pożyteczny itd. dla 
określonej iryżej grupy naszych młodszych czy starszych, jak się to mówi, 
mi1Ltsińskich. 

Nie dziKi nas u'Cafo, ie podolmq specyfikację stosuje się i tv innych 
krajach, np., weźmy, w Niemczech zachodnich. Tam również u·zbraniu 
się u·stępct dzil.'ciom i młodzieży 11a pewne filmy, inne filmy natomiast 
oglądClć .~ię dozu·llla. Cieha11"i jeste.kie, juh to u·_ygląda w tzrt'. pralrtyce? 
Anv. poidecl:my. :ostał u· s1coim c:asie riukręco11y specjalny film z proce· 
su norymbershicgo, film o trnlorach Kyc11omzu•czycl1, przedst-0u:iająC\' wy­
/'llŹnie ninP i :;nsluiona harP, 1c1·mierw11ą czofou')'m ludobójcom faszy· 
~!owskim. ·Ten film pt: „Nor~vmb~rga - lekcja 1w cl=isiaj" zostnł ostatriio 
11z1w11v prze-;; berlińshiclz adenauerou·ców za „niedoz1t•olony" dla dzieci 
i mł~lzieiy. Postarało się o to „nauczycielstu:o" z cuiglo-umeryhańskjc~ 
sektorów. ..To obraz - powiadaj11 - pr::;ezrrnczony dla dorosłych, dziec' 
i młodzież by go w ogóle nie zrozumiała''. 

Nie ulega u•ątpliwości, iż „pedagodzy" zachod11io-berlińscy zbyt pesy­
mistycznie oceniają poziom umysłowy powierzonej •im do „wychowania" 
mlodziei.y. „Norymberga - lekcja na dzisiaj" wcale. nie je.~t trud1.zą „le_k· 
cją". Z pewnością d:iutu·a berlińska by jej zrozumurla. Tylko, ze, psra­
lw.ić, potem gotov.·a jes:cze - jak to młodzież - wyciągnąć z norymber· 
skiej lekcji pe..;;ne u·nioski. Co do polityki np. 11eoh_i1lerowski~go „rzą• 
du" w Bonn. Co do takich „zjawisk'", jak wypuszczeme z kryminału po· 
twora b11che11waldzkiego, lisy Koch, i powrotu na odpcnviedzialne stano• 
u·isko różnych faszystowskich Jrankensteinów. Co do rozbicia Niemiec 
i nader przyki-ej okupacji tri:ońskiej. , . . . • 

/{;;cez jasna, że pr:y podobnych rozmyslamach duch mlodz1ezy zacznie 
się zwracać z coraz 1cięks:11 silą w tę stronę, gdzie się buduje nou·e życie 
oclratlzająrvch się Niemiec, w stronę Niemieckiej Ludowej Republilci De· 
molaatyczr~ej, htóm u·yciągn najdalej idqr~ konsef~wencje '.'"' le~ji nor:rm· 
berskiej" i cl<ije gwara11cję, że }11dobó1stwo Tutlerowskie me pou;torzy 

się ·więcej. . 
I tego bodaj 11uj11•ięcej obau·iujq się „wychawau;cy" z zachoc1111ego B~r­

li11a, robiąc przezornie z „Norymbergi" podolmie :resztą jak z „Ostatnie• 
go Etapu'' - film dla młodzieży „niedozwolo11y" i w ogóle zalrazany. 

E. Tam. 

Młodzieżc:x 
trzeba się opiekować 
Nie można pominąć głosu mło:iej 

prządk: z PZPB Nr 6 tow. Lisiak. 
Odpowiadając na zarzuty, stawia:1e 
nieobecnym młodym prządkom z 
PZPB Nr 5, tow. Lisiak pcdkreśla. że 
starsze prządki także w dużej m:e­
rze iponoszą w iym wypadku winę, 
często bowiem zdarza się, że starsze 
pozostawiają mlo::iym nieoczyszczo­
ne ma-?yny ! same nic doją im do­
brego przykładu. Wykwalifikowana 
prządka powinna przede wszystk:m 
świecić przykładem, młodej, zawsze 
śpieszyć jej z pomocą i ustosunko­
wać się do niej życzliwie. 

Kobieta 11~1111~1111~11 wzorowyDł 11mi1111~1111~0 
• 

,,m~ŻeDl zaufania'' 
Jak spełnia swe obowiązki tow. Kowzanowska z PZPB Nr 7 

Oddział VI z,~ iązku Zawo~owego · dniacie pracę przewijaczkom. Musi· które złe i dl~czego. .T?w ' ~?wza· 
Włókniar.zy dopiero 1 listopada roz· cie to zrozumieć, że in~ więcej pę- n~wska potr.a~1 ta.k uswiadonn~ po· 
pocznie szkolenie mężów zaufania. ków usuną przewijaczki, tym ła- wierzonych Je} . pieczy robotmko:v! 

Jest to, naprawdę, bardzo spóźnio twiejszą później pracę mają tkaczki tak przek.onac ich o kor:iiecznosc1 
na akcja. PZPB nr 7 zorganitowały l tym więcej sztuk ekstry opuści ~rzedtermmowego wykonania pla_nu, 
więc wcześniej taki kurs 'na terenie hosna. . ze .w sob~tę ws~y~cy pracowah o 
swych zakładów. W ten sposób wy· Interwencja pamogła. MaJster zro dwie godzu~ł" dłuzeJ, a?y w ten ~po 
szkolono kilku iii'ężów zaufania, czy zumiał i odtąd przewijaczki pracu· sób nadr~~ic zaległości Na kazdą 

Dzielimy się li grupowych, doskonale spełniają· ją w spokoju. ur?c.zystosc grupa tow. Kowzan?W" 
d cych swe zadania. Jednak w zamian za to, co tow. sk1eJ przybywa w pełnym s~ładz1e. 
oświadczeniem ·' Jednym z nich· -jest •• -tow. Kowza- Kowzano-..':ska dl8: nich i:obi, żąda To"'.· Ko';,zanowska_ . spełnia .~w: 

T ow. W~Zllc ~ PZPB Nr '7 :: ':m'aj- no'l\"ska, tkaczka; pracująca na czte· od członkow sweJ grupy iednego - fUl)kcJe męza zaufa~1a W. śpo!So ć 
ster przędzalni z PZPB Nr 6, ' rech 1.-rosnach. Gdy tylko w·· tkalni rzetelnej pracy prz~ warsztata~h wzoro"!Y. Tak właśme P?Wmny. by 

tow. Dobrowalska. opow~dz.;eli, w rozeszła , się • wieść, •ie •ona• została tkackieh. Powtarza im zawsze, ze zorgamzowane grupy. związkowe., 
jaki sposób ich zakłady prai!y popra- mężem zaufania i będzie się opieko· walka o jakość trwa, ż_e ich ~unk- Sz~oda tyl~o,kó ze poszc~egoln~ 
wiły swą produkcję, jak dzięki wać przydzielon'! sobie grupą, wnet tem honoru powinna hyc us.i:awiczna oddziały . związ w zawo owy~ 
wzmożonej kontroli, rozszerzeniu ak zaczęto zgłaszać się z różnymi spra poprawa v.r;fników produkCJI. Tow. zbyt ?piesza.le prze~rowadzaJą 
cji szkolen!a, wysunęły się obecnie wami i kłopotami. Jedne tkaczki Kowzanowska doskonale .zna plan szkoleme_ .aktywu zwi'.l'zkowego. 
na czoło wszystk:ch łódzkich p:::t.P.- skarżyh' się, ie wątek nie dobry, produkcyjny i zawsze umie . wytłu· Czas n:iJwyzszy, aby kazda fabry 
dzalń. inne, że osnowa źle nawinięta.1 W je maczyć robotnikom, w jakim pro ka posiadała . dobrze wyszkolone 

TOW. BAN'KOWSKA z PZPB dnej sali było bwiatło elektryczne cencie został wykonany, oraz j8:k k:idry aktywistów, .tr,oszi;zącydch 
Nr 6, której zespół zdobył pforw zbyt słabe. Zwracali się do niej nie przedstawia się procent wykonai;i.ia się o potrze.~y robotnikow 1 0 o-
szą nagrodę, tow. SZELEST z I tylko członkowie grupy, lecz także za ubiegły okres. Wie dobrze, .k~ore bro produkeJI. 
PZPB Nr 2 wykazali, że w ich inni robotnicy, nawet z przędzalni partie na sali mają dobre wymk1, a M. S. 
zakładach większość młodziieży i z oddziałów przygoto\va\vczych. ·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i••••••••• 
praeuje doskonale i tworzy ka· Działo się to tak po prostu dlatego, 
dry najlepszych przodowników I że tow. Kowzanowska zainteresowa· Nasi korespondenci f abn;czni vis'lą 
pracy. Wpłynęła. „na to o~lar~a ła się każdą, najdrobniejszą nawet • •. ,.,, • • • • • • • • • • • •:• •'' • • • •. , '• • • •' • •' •··• • •,, • • • • • • • „ 
praca instruktorow, maJ~trow I sprawą i wszystkim starala się dopo 
tkackich oraz aktywna. dz1ahl· móc. Niezadługo przekonano się w 
ność o.rganizacji ZMP. fabryce, ż~ tow. Kowzanowska nie 

Podczas dyskusji mówiono o za- 1 jest mężem zaufania „od parady". 
daniach organizacji pndst3l_wowy~h w •I Nie było i nie ma takiej instnncii 
dziedzinie walki o jakosc .. Zab1or~ł w PZPB m 7, do której· nie zwróci· 
gł~ sekreta_rz _PodstawoweJ o_;g3_n;~ I ~a~y . si{'_ ona, domagając się wyja· 
zaci: PartyJneJ z PZPB Nr ~ 1ciw. smema i pomocy w sprawach pro· 
Grzesiak i to.w: Brude,l ~ PZPB Nr :::. dukcyjnyC'h albo też w prywatnych 
Stwierdzono, ze własnie w PZJ.'.'.B bolączkach robotników. 
Nr 5 org~n!z~cja podsta_wo:"'·a pnv.'.~ Niedawno przyszła do mej, pewna 
na 1?ardz1e.i. mt.e~esowac ~1ę pri~i-u., przewijaczka z przędzalni skarżąc 
cją 1 en_erg1czn•eJ walczyc 0 PO.Jl a- się, że majster skrzyczał ją za wy· 
wę jakosc:. łapanie zbyt wielldej ilości pęków. 

- Gdy tylko miałam chwilę czasu 
Wnioski - opowiada tow. Kowzanowska, po· 

Na zakończenie zebrani wysunęli sz~ar:1 do ~ego n'.ajstra i ostro roz· 
szereg wniosków. I mow1ła1!1 s1.ę z mm. Walczymy .o ~ 

Tow. Mamos przedstawiciel ł,K - p~wieclziałam mu, - aby hkwi· 
PZPR zalecił towarzyszom z PZPB dowac błędy w przędzy, a wy utru· 

Ruch rac_jonalizatorski rozwija się 
coraz bardziej i przybiera wciąż no­
we formy. Wykorzystując swą wie· 
dzę i doświadczenia, fachowcy i przo 
downicy pracy z PZPW Nr 39 zmie­
rza ją nie tylko do usprawnienia pro­
dukcji, lecz również dużo uwagi po· 
święcają zagadnieniu bezpieczei1-
stwa i higieny pracy. 

Tańce • I pieśni radzieckie 
Koło Towarzystwa Przyjażnl Pol­

sko-Radzieckiej przy PZPW Nr 2 po· 
wstało ju7. w 1945 roku. M.ałe, b~ li~ 
czące zaledwie 10 członkow, dz1ęk1 
energicznej pracy oddanego swym 
obowiązkom przewodniczącego, ob. 
Czesława Jakubowskiego, koło już w 
pierwszym okrt'sie swego istnienia 
rozwinęło 7.ywą działalność. 

w PZPW Nr 2 
była si~ u nas 16 bm. ku uczczeniu 
32 Ro::znicy Wielkiej Rewolucji. Ze· 
biani z zainteresowaniem wysłuchali 
referatu, a następnie długo oklaskiwa 
li piękne tańce radzieckie w wyko· 
namu baletu dziecięcego. 

Entuzjazm zebranych nasuwa no· 
wy pomysł. Czy nie należałoby licz­
niej, niż dotąd wprowadzić do pro· 
gramu naszych zespołów świetlico· 
wych tańców i pieśni radzieckich? Są 
przecież tak piękne i tak nam bliskie. 

H. Robaszkiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZP\V Nr 2 

Dziś naste koło liczy już pon~d Ś 

~;~er~~~l~k~';~:!J2ak s!~y~l:ia7a1~:i A więty Biurokracy w powiecie wieluńskim 
wprowadzając coraz to nowe formy Pracownicy PMS utrzymują. stalą zów sztucznych do siewów jesien-
Fiacy organizacyjnej .. Jedną _z takie~ łącznośc ze wsią Kl'Zyworzeki, pow. nych, spółdzielnia sprowadza nawozy 
inowa-::jt było zorgamzowame lekci1 wieluńskiego. Ekipa nasza w ci!]gu wioRenne, wiosną natomiast w spół­
jezyka rosyjskiego. Rzecz prosta, że kilku niedziel z rzędu wyjeżd7.ała do rlzielni moina nabyć tylko nawozy 
stawiarnv w mince dopiero pierwsze tej W!li wraz z lekarze:m i zespÓłem zeszłoroczne do siewów jesiennych. 
kroki, ale jestr:?śmy pewni, że po za- teatraln~·m. Podczas na:izego ostat- Podobnie przedstawia się sprawa z 
kończe'1iu kursu zwiqkszy sic: znacz niego pohytu z rozmów z chlopami odstawianiep1 lnu, który miej::icowi 
nie c1yl<!lniclwo pism radzieckich, dowiedzieliśmy się, że najwiąksu~ chłopi uprawiają na dość dużą skalę. 
zwłaszcza wr dawa!1ych w jęzvku ro- boll}C'Zk~ w,;i jest w la śnie brak leka- Otóż, kiedy chłopi przywieźli len 
syjskim. rza. Chct!C dostać się clo lekarza chlo do Wielunia, w myśl zarzadze­

Włącznik i wyłącznik, zasto$ow PY 
przez tow. Brzozowskiego, uznany zo 
stał przez Zakładową Komisję Uspra 
wnień za praktyczny. Włącznik ten 
umożliwia tkaczowi zatrzymanie lub 
uruchomienie krosna w każdej chwili. 
Tkacz, znajdujący się przy osnowie­
np. w celu powiązania porwanych n!; 
tek osnowowych chcąc uruchomic 
krosno - nie traci czasu na jego o· 
bejście. Dzięki temu zwiększa się o­
c.zywiście wydajność jego pracy. 

Natychmiastowe zatrzymanie kro· 
ma wywiera również dodatni wpływ 
na jakość produkowanego towaru, 
ponieważ pozwala tkaczowi na swo­
bodniejszy wgląd w produkowaną 
tkaninę i uniknięcie błędów, wresz­
cie zwiększa bezpieczeństwo pracy 
tkaczy. 

To na pozór drobne, lecz donios1e 
ulepszenie powinno być zastosowan' 
we wszy!;tklca zakładach przemysłcl 
wełnianego, tym bardziej, że kont 
takiego urządzenia je:;t minimalny. 

Tow. Brzozowski udoskonaleniem 
swym zasłużył na miano pierwszego 
racjonalizatora w PZPW Nr 39, zdo· 
bywając jednocześnie uznanie załogi 
i premię w wysokości 30.000 zł. 

Cóż mo::e bJ1d1icj zhliżyć i zapo· pi muszą jechać 3 do ·1 godzin wozem nia - nie bylo komu przyjąć tego 
1nać n-1s z kr.1jem socjalizmu, jeśli .Jednak na tym nie kończą si+? u- lnu. Po d~t:gich ich wędrówkach od 
nie Jekturn 1ajmującvch książek, ga· trapienia mies:drnńców Ki·z)'Worzeki. PZGS do Samopomo:!y Chłopskie.i, 
1et i bcgato ilu~trnwanych tygodni- Slużba weterynaryjna nie wywiazu- volecono wreszcie ('.'opom zawicić 

ków. Niewątpliwie zwiqkszcnie kol- .ie się należycie ze swych zada!l. len na drugie miejsc.e", oddalone o 10 
, portaż:1 plsm będzie wielkim sukce- Chlopi narzeka.i•~ też na miejscową kilometrów, gdzie przyjęto len dopie-, · I sem naszego kola. spółdzielnię Samopomo('y Chłopskiej, ro po interwencji M. O. 

Wierzymy, że przykład tow. Btzo­
zowskiego ożywi ruch racjonaliza· 
torski w naszych zakładach. że co­
raz więcej projektów znajdzie się w 
skrzynkach racjonalizatorów 

Uczestnicy kursu maistrów przędzalniczych w PZPB ;Nr 1 na 
Młynie" 

· Gdy mówię już o poznaniu kul· która w żaden sposób nie może przy- Wiktor Latocha 
.,Ksi~żym tury ra~zieck~ej . trud~o ~ominąć/ stosow:.ć swych z'.lmówień d? pór 1·0- korcc;pondent fabryc7.ny „Głosu" 

~pra;•:ę p1~~ne1 akadcmn, ktora od- ku. Kiedy chłopi potrzebu1a nawo- • PMS 

, 

J. Olkusz 
korespc·ndcnt fabryczny „Głosu" 

:: PZPW Nr 39 
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Jak ;lowsiała Demokratyczna Republika Niemiecka 

(Od specjalneqo kore.1pondenta ~.Głosu'') 

Now-,. iilill radziecki 
„ '' ,,,Konstanty Zasłono-w · 

Berlin - w październiku 

Dla należytej oceny i wła ·ci wego zrozumienia wagi wydarzeń, 
które rozegrały się w Berlinie dnia 7 października i położyły . pod wa 
liny pod gmach Demo.kratycznej Republiki Niemieckiej, należy raz je 
sz.cze rzucić okiem w· kierunku Niemiec Zachodnich i zbliska przyj· 
rzeć się partiom i ludziom, działającym w Bonn. 

Pogrobowcy hitleryzmu I monachijski powinien obowiązywać 
O zaczepnej postawie Adenauera na nowo". . 

pisałem już niejednokrotnie; ten tak W tym samym Bo~n. d~,iała „mini 
bardzo „niepodległy" kanclerz opel·et ster dla sp_raw ucho?zcow - Luk~· 
kowcj republiki składał moczyste za I sche~, k_tory w udz1elo!1Y:m ostatn10 
pewnienia, że nie odda „żadnego z b. I w_yw1adz:1e p_rll;sowym oswrnd~3ył but 
miast niemieckich" ale bez szemra- i me: moJe mm.1sterstw_o. uczym wszyst 
nia godzi się na wydawanie całego,~~· ~!> tyl~o Je~t mozhwe, ll;bY um?· 
niemieckiego przemysłu w ręce ame· zlnv1c :vys~edl1en~om szybki powr?t 
rykańskie. na te ziem,~ •• ctor~ w .rok~ 1~38}cza 

P 'd N" . k" . p .. p ły w obrębie ~amc mem1eck1ch • rzywo ca 1em1ec ·1e.i artu ra 
wicowej dr Miessner, ściśle sprzymie Odpowiedżxn.asludowych 
i-zony z katolikiem Adehauerem po-

czono go zwycięstwem niemieekiej 
myśli postępowej, gdyż choć władza 

nowego państwa będzie rozciągała 
się praktycznie tyiko na obszar 
wschodnich Niemiec, ale duch jego 
ustaw i postanowień będzie promie­
niował na całe Niemcy. Masy robot· 
nicze Zachodnich Niemiec, mimo 
wszelkich złowrogich podszeptów, ni 
c;i;ego bardziej nie pragną, jak chlc 
ba, spokoju i pewności jutra. 

Dla nas wydarzenia w Niemczech 
mają specjalne znaczenie z tego 
względu ie na czele nowej demokra 
tycznej republiki stanęH, w przeci­
wieństwie do chwalców hitleryzmu z 
Bonn, ludzie zaprawieni w walkach 

rewolucyjnych, demokraci, z których 
niejeden sam na sobie doznał skut­
ków reżimu faszystowskiego. 

Tylko tacy ludzie mogli uznać w 
konstytucji „szerzenie nienawiści ra· 
sowej i religijnej, podżeganie do woj 
ny i bojkotowanie demokratycznego 
ustroju" za zbrodnie przeciw państwu 
(a1·t. 64). Tylko tacy ludzie stojąc 

twardo na gruncie układów poczdam 
skich, potrafil!- doprowadzić do rze­
czywh:tej demilitaryzacji i denazyfi 
kacji Niemiec i zagasić płomienie no 
wego „Fackelzugu" rewizjonistycz.· 
nych haseł, który wyruszył z Bonn. 

Sprawa przyszłości Niemiec znala 
zła się w dobrych rękach. 

Leopold Marschak 

Na zdjęciu .- scena w parowozowni. Hitlerowcy żądają, by .z~słonow, 
kierownik parowozowych brygad w parowozowni Orsza wy1asmł przy· 
czyny J?ęknięcia kołlów. (Dy;wersja była zorgi!hizowana przez Zasłonowa 
i czł1mk1)w jego konspiracyjnej gru pWJ'. (Foto AR) 

szedł jeszcze dalej: ośw'iadczył on siewcom szowinizmu 

P
ota'r".ta1.ra·cieJ.egnoa ukzonnfaeJ·eren,vcji opgro~lsno,~vce11j, ziae . Ikotó~ w dniu 7 października prze- -.-::--:--=-:.: 'Dzieje b<!halerskiej pracy i walki 

" „ •.. . . , c1w ·o 1 na przekor tej całej, prze· 
sadacl~ . dav.:ny program partu hitle żartej jadem rewizjonizmu szo1vini- st 1· • 
row:skleJ,. zas obecn~: na tym samym St~'CZnej klice, pO\\;StajP na uroczy· n g r a o z 
pos1?dzenm posi:ł Richter, dawny ak stym posiedzeniu w wielkiej .sali Nie' a· I . ' 
tY'~~sta przY'.vodcy „Sud~tendeuts- mieckie,i Komisji Gospodarrzflj z woli 
che - Henlema zawołał, ze „układ mas robotniczych strefy radzieckiej, 

tworzone przez najbardziej światłych 
ka Fabry~;a Traktorów 

Wieści · z kraju 
i postępowych obywateti nowe praw· e D • • '" k • 
dziwie suwerenne państwo, „jak _gło I lll.e z Ie r z y n~ Ie g O 
si jego pierwszy manifest, na czolo 

r..ina o 100 tysiącach traktorÓ\"'. r ne pa1iły się - . g.1szono ogi.eń 
zi&ciły się - pbn Lenina zreal1 i pracowano dale]. Wreszcie po 
zowano z olbrzymią nadwyżką. w!elomiesięcznym bombardowa· swych zadań sta\".ia ono walkę z pod 

W TATRACH POJAWIŁY SIĘ ORŁY żegaczami wojennymi i zakazuje pro 
wadzenia jakiejkolwiek propagandy 
\Yojennej w prasie lub w radio. V! Tatrach polskich pojawiły się 

dawno n~ewidziane orły skalne. 
Służba leśna Tatrza11skiego Parku 
NarodJ'.Vego zaobserwowała dwie 
pary orłów na Hali Pysznej i w Do­
linie Pięciu Stawów. 

O istnieniu gniazd orlich po pol­
skiej stronie Tatr świadczy również 

znalezienie w lesie pisklęcia orła, 

które wypadło z gniazda w czas.ie 
wichury. 

Państwo to bez zastrzeżel1 - już 
w godzinie swych narodzin uznało 
Odrę-Nyssę, jako granicę, łączącą 
dwa sąsiadując" ze sobą narody w 
pokoj1>1vym wsp{i!:i.yciu, gdyż we 
współpracy ze Związkiem Radziec 
kim i z krajami demokracji Judo- • 
wych widzi ono zapewnienie ~wej 
własnej niepo<lleglości i swego <lo 

Jak zaczarcwani spoglądamy na olbrzymie wrota - z których 
co kilka minut wyjeżdża gotowy, nowy traktcr. Stalingradzka 
Fr•bryka Traktorów zdumiewa zwykłego śmiertelnika swym o• 
gromem. Trurlno wprcst sobie wyobrazić, że oglądane przez 
nas zakłady w tak szybkim tempie powstały z gruzów. Bo hi· 
tlcrowc~r zamienili fabrykę w jedno rumowisko, pcdolmie, jak i 
całe mir-sto, lecz wystarczy j cdna ro11nowa z robotnikami lub 
majstrami, aby zrozumieć ów ,,cud" tak rychłego odrodzenia 
się 7.akładów. 

Front wojny w fabryce 
niu artyleryjskim i lotniczym fa 
bryka stopniowo zamienifa się w 
kupę gruzów. W przeciągu pienvszvch 8 mie 

sięcy wojny produkcja po- Drugie życie F ab:ry ki 
dwoiła sie. Robotnicy czuli się Traktorów 
tcik, jak żolnie~ze na fronc~e. Bro 2 lutego 1943 roku skończyły 
n\·11· swego kraJU przed naJazdem . . . 

• . · się operac1e wo1enne na 
h1tl<>rows1nm. . . d k. · · 1 

w k!ii?.żce .. Dwa żvcia St:llin- froncie stalmg.ra Z: im 1 .mema 

brobytu. 

Fabryka powstawała dwa razy. Dwa pokolenia robotników tu 
pracują - dwa pakolenia bohaterów, budowniczych i obroń· 
ców. 

rrradzhei- Fabryki Traktorów" au I tego samego dnia przystąpi~>no do 
t'or podaje charaktr>ryst:<.·czną roz. odbu.dowy ~ab:yki Traktorow;, R~ 

te1efonicwą między robot botmcy mow1ą „odbudowa 1 

Młode orlątko, nie umiejące jesz-
cze lattt.:, chowane jest w specjał· 

nym pomieszczeniu w budynku dy­
rekcji Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego w Zakopanem. Kiedy młody o· 
rzeł nauczy się latać, zostanie wy­
pu~zczony na wolność. 

RYBACY OFIAROWALI 100 TYS. ZŁ 
NA SWIETLICĘ DLA ŻOŁNIERZY 

W. O. P. 
Dla zadokumentowania swych u­

C7UĆ dla Odrodzonego Wojska Pol­
skie!Jo, rybacy helscy zebrali we 
wrześniu rb. około 100 tys. zł, które 
przeznaczyli na urządzenie świetlicy 
i zakup biblioteki dla jednostek Woj 
ska Ochrony Pogranicza. 

Akl Berliński z dnia Pierwsze życie Fabryki 
Traktorów 7 października . 

Akt Berll·n·~k· .J • 7 P 'd · "k 1 p o raz pierwszy fabryka zosta . ~ 1 z unia . az z1erni a 1 • • • l !l28 
poprzedziły dwa lata mezmorclowa.· ! ła po,~olana do z~.cia '\.Y · 
nej, prow::dzonej komc;~wentn;e: roku. Stalingrad stał się wowczas 
przez Niemiecki;. Radę Ll:dową w::lki i ośrodkiem uwagi całego kraju. 
o zjednoczenie lm1ju, o dcrno!,rnrję i ! Od rozwoju tej fabryki zależne 
o _pokój; nie on:in~ęto żadnej obz)i I były sukcesy i rozwój kolektywi· 
m1~dz:l'.n~rodo,.YeJ~" za?nego. spotkania, zacji. Bez traktorów bowiem nie 
„~1e!k1eJ cz,~·ork1., ~adneJ kon!er~n· 1 ma budownictwa socjalistycznego 
CJI w sprawie N1em1ec, aby me zą· . 
d • · · · d . na wsi ac uporczywie 1 mezmor owame F b · 1 ;1.. d l' t · • i 
spełnienia układów poczdamskich, sy a ~y.{ę. z,~u ow_a 1. en uzia~c ' 
stematycznie ignorowanych przez mot mło~z1 mz~merow1~ l robotnicy 
carstwa zachodnie. 1 z wielu miast, ktorzy masowo 

Niemiecka Rncla Lurlowa miała zal przybywali do Stalingradu. Socja 
sobą potężne ]>oparcie niemieckich i listyczne współzawodnictwo obję­
mas ludowych: świadczyło o tym 15 ' ło niemal wszystkich robotników. 
milionów podpi~ów, zebranych w ple Amerykańska firma projek.towa­
biscycie na. rzecz jedno~ci Niemiec, ła jakąś pracę na 168 dni. Robotni 
przeprowadzonym w ubiegłym roku cy postanowili wykonać ją w cią 
\V strefie rndio:ieckiej Niemiec ł we · 

POŁOWY MORSKIE NA POMORZU wschodnim Berlinie. W Niemcze('b 
ZACHODNIM Zachodnich bowiem i w zachodnim : 

Na skutek panującej mgły na za- Berlinie obowiązywał. surowy zakaz ' 
zbierania podpisów, ba! aresztowano 

lewie Szczecińskim i morzu połowy za to, t11k wielka byla obawa, ałiy 
tyb sĄ ch~·ilo\\o utrndntone. Nic· d,1,ielo utwor„enia i.iednoczon:rcl1, de 
mniej rybacy przeprowadzają poło- mokratycznych i pokojowych Niemiec 
wy na ławlcy kołobrzeskiej i słup- nie doszło do skutku. 

. . Nawet ostatnio próbowała Niemiec 
skiej, natrahagc na obfite zbiorowi- ka Rada Ludowa porozumienia z za-
ska ryb. Przeciętnie z jednodniowe- I chodem, wysyłając do Rady Par!a­
go połowu kuter przywoz;l 1000 kg menta1·nej - poprzedniczki „parla· 
r b mentu" w Bonn, zaproszenie na od· 
Y ' bycie wspólnej konferencji w kwiet 

ZŁOŻA SUROWCOW niu J:>r. ~apro~zenic poz~s~ało bez ~d I 
OGNIOTRWAŁYCH ODKRYTO P?Wi~dz1, gdyz sepa:·atysc1 zachodmo 
w POWIECIE OPOCZY:RSKIM ~uem1eccy otrz~mah rozkaz polec~­

Jący utworzeme odrębnego „pan-
W powiecie opoczyńskim przepro- stwa", jako środkowo-europejskiej ba 

wadzono w sezonie letnim rb. poszu zy wojującego imperializmu. 
kiwania nowych złóż surowców og- ( 
r.iotrwałych. Zwycięstwo niemieckiej 

. . . ll'. 0':vę . · · f _ śmieja się przy tym. To nie była 
gu 58, a wykona11 w przeciagn 28 niklem M!edukowem a przy ron db d. . b d To b ło 
dni. B·t.tdo~v fabryki nie prz~rywa I towym żołnierzem Sur ko wym. 0 uł o~a a:ii . u owa. Z k . J . 

: · · · , _ Surkow _ .. Ja zmszczyłem zupe n,e cos mn.eg°'-. az e 
no nawet zimą - choc1az zima ~ . . „ . " go kąta czyhała smerc. Fabryka 
Stalinirradzie była w owym roku JUZ 11.'. faszystow · . była zaminowana i prz·edstawia-

.1 · t Micclukow - „.fa pracuJę w 
szcze~o me os ra. • . . . · · t" ła sobą kupę spalonecro żelaziwa. 

Do Stalingradu przyjeżdżały set kuzm 1 wyrabiam J48k0 profcebn · Fabryka była śmiert~lnie ranna 
k . d l „ • · h k ł h • Surkow - a w a ryce 
·1 e egacJi z roznyc o c ozow, - . ··. W .. k i robotnicv którzy ciągnę.li do 
b ł b '" ee' tr k z Przysposobieniem OJS o· ' - • 

a Y na w .asne_ o?zy 0. ·. Jrz. a - w ?" swych warsztatów ze wszystkich 
tory. ObeJrzell, i uwierzyli. ym. ·. k J t stron kraju postanowili przywró 

1-!:{o maja 1930 roku budowa fa - Mi~duł .0 w - "ues ems· szwłer: I cie ją do ż~cia Przybyli tu nie 
b I · 't ł · k • z ł _ gowyra zo merzem. czę ię • . • . 
ryc~ zos at ~ ~nczo~a.t da o dać karabinem". l tylko daw~1 robot~icy. Na P?moc ta o rz~~· a· ~ ~r f ; a~ a~u Pracowali i uczyli się władać I bohaters~1emu miastu ~adciąga­

ł rac~oł ~lingr~ lz at ~ ry a ł y broni a - pr. acowaii dla frontu i Iła młodzież z całego Związku !la 
d
a sh~ ąb t ~k~ie uT ysiący tm o- wkrÓt-ce sama fabryka stała się dzieckiego. Odbuqowa z.a~a~ow 
yc ro o tu ow. u pows awa R 'b t . · k 1. n· stała się sprawą honoru ra.Cłziec-

ł ł d ·1· · · frontem o o mcv wy aza i ie I 
':[ pomys y --: ro zi i się raciona· . : hartu odwa.gi i poświęce· kiego człowieka. \Pierwsze-\ czoł· 
lirzatorzy .. Ciągle ulepszano typ m.meJ d . ł '. d ·eck' h na gi nosiły nazwę ,Odpowiedź Eta 
t kto • · k . d l nia o zo merzy ra z.1 ie I . • 
ra row - zwię szano pro u c k. h . · h f t eh hngradu". Za szybką swą odbu-. w 193? t · · · - wszvst ie mnyc ron a . 

CJę. w r. przes ano JUZ im " k 1 . b -1 f b k" dowę fabryka otrzymała order 
Portować traktory. Marzenie Le Dwa po 0 ema rom Y a ry 1 C S t d " 

i miasta. Stary partyzant - u· " zerwanego z an aru • 
czestnik obrony Carycyna, mecha * * * 
nik Aleksy Iwanow z synem Wik Oglądamy zakłady i rozmawia 
torem, mistrz Moskalew, Gon- mv z robotnikami. Pracuje tu 

czarew i wie1u innych już ranie- wiele kobiet i młodzieży. Co dru 
ni n:~ hcicli opu. d r br. ·k: i t ga .: kob1 t powi da U j S\\' 

renu walk. W Stalingradzie zgi· go warsztatu i niemal każda ro­
nęła podczas bitwy najlepiej pra· botnica czy robotnik stracił ko· 
cująca w przemvśle stalowym ko j goś ze sw~j .r?dzin_Y .. O swej fa­
b!eta - Olga Kowalewa. - bryce i miescie mowią z uzasad· 

Robotnicy zmienili warsztaty I nioną dumą. Oprowadzają po 
na okopy i bohatersko walczyli o przepięknych salach „Domu Kul· 
swe zakłady i swe miasto. Fabry I tury". Pokazują nam zdaleka, jak 
ka wydała wielu bohaterów. rosną domy mieszkalne i ;parki 
Młodzi inżynierowie - dzieci ro· 1 stalingradzkie. Zatrzymali wro· 
botnicze, okazali się świetnymi ga - zni<Szczyli go~ Uratowali 
dowódcami. Fabryka pracowała, I nie tylko swój kraj od barbarzyń· 
chociaż bomby padały wokół niej. skiego najazdu. Uratcwali także 
Dużo było zabitych i rannych - nasz kraj·, naszą kulturę, nasze 
pozostaii nie przerwali pracy. Na dzieci. 

Ek. k" ze w wyniku myśli post0 powe1· 
1py poszu 1wawc • ... Traktory radz'.eckie pracują nie tylko przy orce i. sie:vie. Na ilusti:.i-

przeprowadzonych prac, natrafiły na W dniu 7 października zakończono cji widzimy traktor elektrycz.w p!z y.stosowany specJalme do wywoze-

froncie potrzebne były czołgi - O tym pamiętaliśmy, patrząc w 
ta świadomość dodawała odwagi skupione twarze robotników sta~ 
i rodziła prawdziwych bohate· lingradzkich. 
rów. Niektóre oddziały fabrycz-bogale złoża glinki ogniotrwałej. dwuletni okres walki o pokój; zakoń n:a drzewa z odwiecznych borów. B. Beatus, .. ······················································································································· 

„.„ •• „;;~~~~~·:~~~;~~~::·;;~~„j:.„„„ .. „D„„.„z.„.„:1 .. e.„.„,.„a„ .... „ ... L .... „e.„.„n.„„.~1„~_„ .. a„„.„ ....• , .... „.S .... „.,„„a.„„.,„ .• , .... n„„ .. a„ . - po po Isk u I=. ~~:c:~~~~ z11~1~~~10za~ier~5 )~~~:~ w tralnego PZPR o pełnym wy pomocniczą do któregoś z rozdzia· 
daniu Dzieł Lenina i Stalina w Ji:- : • łów tej książki, każdy zaopatrzony 

· U h =·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••P„l" t-1'•··~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1..• jest w dużą ilość objaśnie11., które zyku polskim". Zgodme z tą c wa 
ła. Wydawnictwo ,,Książka i Wie· . L . b. k 0 lit t ogromnie ułatwiają uczenie siG Hi-

z.emy nawet z dumą stwierdzić, że nie. W r. 1945 ukazu1·a. się m. in: dza: „Wychpwanie kadr partyjnych sta1e emna z 10re - „ era u- storii WI<P(b) 
dza„ w1·nno przystąpić natychmiast " L · c bi ' •" St l" · 

Obóz rewolucyJ·ny w Polsce patra- książki Lenina „Dwie laktyki socjal w duchu ideologii marksizmu-leni- rze : emna - " o ro C• , a ma 
d t · cy D · ła Lenina i Sta M k · k t• d Polskie pełne wydanie Dzieł Le· 0 eJ pra · " zie - fił, mimo prześladowań sanacji, wy demokracji w rewolucji demokra- 1 - „1 ar SIZm a wes ia naro owo-
Jina - czytamy w uchwale - sta- nizmu jest zasadńiczą przes anką kolonialna" (zbiór), broszura Stali. nina lo, 1·ak powiedzieliśmy, praca 

dać pewną ilość Dzieł Lenina i Sta- tycznej" i . „Dziecięca choroba lewi- · 
nowią. bezcenną skarbnicę wiedzy d . . . k · · · „ K · ·k· t wykonania wielkich zadań hislorycz na - ,,Mi„dzynarodowy c"arakter zakroJ'ona na szer·eg lat. Jednak, by lina w okresie mię zywo]ennym. cowosc1 w omun1zm1e . s1ąz 1 e .., „ 
marksistowsko-leninowskiej, w o- w 1925 r. w komunistycznym wy· ukazują się w ogromnych - jak na nych stojących prz<>d PZPR". rewolucji październikowej" i in. zaznajomić się z po:lstawowymi pra 
parciu 

0 którą musi dokonać się wy dawnictwie „Książka" (w Warsza- polskie stosunki wydawnicze do o- Osiągnięcia te sprawiły, że obser Niektóre z wymienionych lu ksią cami Lenina, masy pracujące Polski 
chowanie naszych kadr partyjnych wie na KruczeJ·) ukazała się praca wego czasu - nakładach: 10 - żek ukazały się w pięknej szacie 
W duchu ideologi1" marksizmu wujemy nieznany przedtem w ta- nie be_dą musiały tak długo czekac". 

- Lenina „Państwo a rewolucja" ; w 20.000 egzemplarzy. Jednak miarą wydawniczej. I tak wydano w pięk 
leninizmu„ k1'ch rozmiarach wśród mas party)·· Jeszcze z d k · b · · · • roku 1930 ukazała się praca Józefa rozmachu wydawniczego w tej dzie nej, estetycznej oprawie dzieło Sta- pr e oncem r„ a naipoz 

Przetłumaczenie i wydanie Dzieł Wissarionowicza (aby nie narazi: dzinie są cyfry osiągnięte w ostat- nych, a także części bezpartyjnych lina, zbiór jego wykładów z r. 1924, niej z początkiem nastGpnego roku 
Lenina i Stalina - to ogromna pra- się na konfiskatę musiano ukryć na nich latach. I tak np. pierwsza z pęd do ,podniesienia poziomu ideo- wydane u nas w kwietniu br. z o- ukaże się nowe polskie wydanie 
ca wymaga1·a.ca kilkuletniego du- zwisko Stalina), „Marksizm a kwe- wymienionych tu książek osiągnie wcgo, do pogłębienia wiedzy mar- kazji 25-lecia - „O podstawach le- D · ł W b h L . 

. zie y ranyc enma w 2 gm-żego wysiłku. „Książka i Wie?za" slia narodowa". do ko11ca 1949 r. 200.000 egz. nakła- d . ninizmu", w równie pięknej szacie 
przystąpiła już do tej pracy 1 do w Jatach 1932 _ 1935 „Tom" du, a druga 270.600 egz. ksistowskiej. Potężnym bo zcem w ukażą się zapowiedziane na koniec bych tomach (przeszło 1000 stron 
kon. "'a roku ukaz·e si"' jeden tom k · k · · w kierunku pogłębienia ideologii mar br. pierwsze dwa tomy zbiorowych każdy), zawiera1·ące na1·ważnieJ'sze '- .., ( omumstyczna s1ęgarma w ar- Podobnie broszura Stalina „O ma 
Dzieł Lenina („Materializm a empi- szawie na Lesznie otworzona na ksizmu-leninizmu było wydanie w Dzieł Stalina i tom Lenina; tudzież jego prace, po.święcone obronie so-

. d t D · ł terialiżmle dialektycznym i histo· ży · ys Le · " · ż i St 
riokryt:'c-·::m ') i wa · omy zie miejsce zlikwidowanej przez poli- Polsce (H~48-1949) „Krótkiego Kur- "~ cior mna I " yc orys a- cjalistycznej ojczyzny, prace z okre 
Stalina. Al" to jest mała cząstka cję „Książki") wydał, 4 duże tomy rycznym" osiągnie do końca br. su Hi.>torii WKP(b)"' Stalina _ (do- lina" i inne. . j 

d bk L · · St s 1 su zagraniczne interwencji zbroj· 
ogro~:n 2go oro u dem1?a ID ·ai Lenina z zamierzonego 6-cio tomo- 2'70.000 egz. nakładu, a ta ina „Za tychczas w nakładzie 1 milion W r. 1949 prócz szeregu prctc Le- nej i Woj"ny domowej. Dzieła te u-
l; :-~.: IV rosyjskie wy ame zie wego wydania Dzieł wybranych. gadnienia leninizmu" dojdą w koń- nina i Stalina, które bądź to już 
Lenina z:ikrojone jest na 40 tomqw Prócz tego . przenikały do Polski b d 00 1 200.000 egzemplarzy!). ukazały się, ba.dż też ukaża. się do każą się w nakładzie 100 tys. kom-

ł · · · 25 t cu r. o 320. O egz„ d kł d 
(dotychczas ukaza o się JUZ o- przez kordon Dzieła Lenina i Stali- Odtą wielotysięczne na a Y końca roku (jak zbiorek Lenina pletów. 
m::w), a z dzieł Stalina, mających na wydawane przez Polaków w Co wpłynęło na tak ogromny Dzieł Lenina i Stalina nie są JUZ ,,Ekonomika i polityka w epoce dy· w 5 k p k 

6 k ł · d t d -ym ro u ols i Ludowej mo-objąć 16 'om V:• _u aza o s1~ o ą Zwiazku Radzieckim... Jednak do- wzrost zainteresowania dla dzieł czymś niezwykłym. Ukazuje się ktatury proletariatu" oraz inne · 
w języku rosyJsk1m 12 tomow. pier~ w Polsce Ludowej działalność Leni·na 1. Stali'na szczego'lni·e w 

0
_ · zbiorki; Lenina _ „Rewolucja pro- zemy więc wykazać się niemałym 

k d d · D · ł L · · s l' Lenina - „Imperializm jako naj- dorobk. d · d · . Jak przedstawia się jedna o- wy awmcza zie enma i ta ma letariacka a renegat Kautsky" i in- iem w zie zmre wydawni-
tychczasowy polski dorobek wyda- nabrała prawdziwego rozmachu. statnich czasach? Decydującym wyższe stadium kapitalizmu"; Leni- ne, Stalina - „Anarchizm czy so- czej dzieł Lenina i Stalina. Stoimy 
i.miczy D"'ieł Lenina i Stalina? Pracę tę od pierwszej chwili pod- czynnikiem są nasze dotychczaso- na - „Marks, Engels, Marksizm"; cjalizm" i inne) - zacze.ła ukazy- J"ed ak d 1 bi' 

„ n na a w o 1czu ogromnego 
Wszak od pierwszej chwili uzyska- jęła „Książka" najpierw w Łodzi, · we osiągnięcia we wszystkich dzie- Lenina zbiorek „O związkach za- wać się skromna na pozór, ale bar- d 

l .ś t w · d za ania. Wydawanie poszczególnych 
nia niepodległości zaczę 1 my wy- po em w arszaw1e. dz'inach życia, fakt, że przystępuje- wodowych" i in„ z których każda zo cenna i pożyteczna biblioteczka 
dawać poszczególne prace i może- * • • pt. •. Mała Biblioteczka Marksizmu- dzieł klasyków marksizmu winno 
my już dziś poszczycić się pewny· Pierwsze lata powojenne przyno- my do budowy fundamentów socja- do końca br. przekroczy nakład Leninizmu". Oddaje ona ogromne być nadal kontynuowane, powiada 
roi rezultatami w tei dziedzinie. Mo szą nam szereo nrac w tei dziedzi- !izmu w Polsce. Uchwała KC stwier 200 tvs. egz. Poza tym wydany zo- usługi studiuiacvm Historię WKP(b}. uchwała KC PZPR. 
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Kronika Piotrkowa· Ekipq lącznoffci n1ia.1ta ze UJ!Bią r_ 

KOMU WINSZUJEMY 
cz·7a:rtek, dnia 20 paźciiiernika 

1949 r. 
Dziś: Jana 

-<>--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10-12 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

-o-
KIN A: 

Kina ,.Bałtyk" i „Polonia" 
festlwal fllmów radzieckich. 

ADRli:S REDAKCJI: 

wykazują duże z ·nteresowani~ 
ż-ycieDl kuliurałnylll. -wsi piotrkow~kiej 

W ostatnich dniach częściej wyJeMźają ekipy robotnicze na- dochód nrzez.naczą na :remont świe l wili brak ten usunąć.. Przyjdzie 
tlicy. O ile wszystko dopisze, to im 1;Q tym łatwiej, ponieważ \V 
jesz.cze przed okrzsem zimowvm, skład ekipy Zakładów Drne~ych 
świetLica będzie gotowa. Między wchodzą fachowcy wzemysłu 
innvmi młodzież Fabryki Sklejek, drzewnego, którzy dysponują rów 
która wchodziła w skład członków nież koniecznymi do remontu 
ekipy w czas:le wizyty w Domie- świetlicy narzędziiuni. 

• ~go miasta w ramach łączności miasta ze wsią. Zbliża się okres 
zimowy, a w związku z tym na wsi pi-Otrkowsldcj wyłania się sze 
reg zagadnień i bolą.czek, które robotnicy piotrlcow~y postanowili 
w miarę swych możliwości usunąć. W obecnej chwili aktualną sta 
je się sprawa świetlic wiejskich oraz zaopatrzenie w sprzęty wiej­
skich szkół podstawowych, 

W ubiegłą niedzielę ekipa robot 
ników z odlewni żelaza „Korab" 
udała się d-0 wsi Wadlew. ·Po re­
feracie i dyskusji na temat sytua 
ej.i politycz.nej i gospodarczej (któ 
re już przy takich wyjazdach ma­
ją, swoj_ą uświęcóną tradycję), ro 
botnicy zainteresowali się stanem 

r tamtejszej szkoły podstawowej. 

chowicach, zor~anizował~ no•:e Niezależnie od braku świetlicy, 
botnicy i chhpi postanowili posta koło ZMP do ktorego za01sały stę we wsi Dębiny wyłoniły się i inne 
rać się o lokal na świetlicę. Po 22 osobv. problemy. Kuleje zycie młodue­
dłui.szych naradach stwierdzono, Brak własnej świetlicy dotkU- :i:owe, brak tam Koła Gospodyń 
że jeden z tamtejszych lokali, któ wie odczuwają równie! chłopi wsi Wiejskich. Miejscowa s;p_ółdzielnia 
ry obecnie stoi pusty. po odpo- Dębina, w gminie Gole:cze. Z po- nie zawsze stoi na wysokośc;i. zada 
wiednim remoncie nadałby się na mocą przyjdą im robotnicv z Za- nia, wskutek cze:;o cierpi zaopa­
ten cel. Fundusze na cele remonto kładów Drzewnych na Bugaju, trzenie ludności w artykuły pierw 
we postanowi.ono zdobyć w ten którzy w czasie ostatniej wizyLy szej potrzeby. Robotni.cv Zakładów 
sp{)sób. :i:e w najbliższą niedzielę I w Dębinach zapoznali się z tą S10ra. Drzewnych postaJłowili pomóc 
1'<>botnicy i chłopi urządzą wspól- wą i w miarę możliwości, wspól- chło,po:m dębiń.."1-kim w usunięciu 
ną zabawę, a całkowity z niej nie z tamtejszą ludnością, posta..1.0 tych wszystkich U:cdociągnięć. 

Okazało sJ.ę, że dach budynku 
szkolnego wymag.!l grantcwnego 
remontu. Robotnicy postanowili 
przeprowadzić remont w najbliż­
szych dniach, dopóki jeszcze po- ,_ e .li z t ó Ili ka 
goda dopisuje. Stwierdzono rów­
nież w niektórych klasach brak t.a 
blic i ławek. Braki te robotnicy 
wspólnW z miejscową ludnością 
postanowili usunąć sposobem go-

ZSCh 

staje się wzorowym gospodarstwem 
spodarczym wykonując potrzebne Gminna Spółdr.ie.lnia „Samo~ 
sprzęty. pomo.c Chłopska" w Piotrkowie 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. W czasie ostatniej wizyty ekipy mP.. po.d swoim zarzadem mają.-
Interesantów przyjmuje się co- Fabryki Sklejek we wsi Domiecho tek hodowlano ~ zbożowy, który 
dziennie (prócz niedziel i świąt) wice ~na ~e~ch~tówck. ta~te~3i d~ierżawi od Urzędu Wojewódz 

1 
się rooot.nf.k rolny Pokora Anto-
11~ przekraczafoc s)rst-0ma.tycz­
me wyznaczony. IIlOTmę <pracy o 
dwadzieścia kilka procent.• 

od odz. 15 do godz. 18. c.hłop1 us~a:za~ się n~ bra~ swiet kiego w ł,odzi. 
g _ licy. ZhliżaJą s:ę długie . wieczory Ziemia tej re!>ztówki inie jest I 

. . . z.lm?we, a tu nie ma gdz:e się ze- I najlepsza, mimo to, dzięiki uży~ 
~oz~z1elma „Głosu. P1otrkow- brac ab~ p_oczytać gazetę, ,książkę I ciu dostatecznej ilości nawozów 

sk1ego , ul; Słowackiego nr 26, 'l lub wspolrue podyskutowac na ak sztucznych i >itaranne.i up·rawie, 
tel. 15-40. tualne tematy. Rada w radę, ro- teigoroczne zbiorv są. bardzo d<J'-' . 

Do·brze wypadł również zbiór 
ziemniaków, który zaikQi1czono 
jui 13 październiku. Z Qgólnej 
powierzchni 4,ł8 ha zebrano 900 
kwintaili ziemniaków na.Jprzed­

. ·iszego gatunku. Obecnie w 
'ą.tku s.przą.ta się buraki pa­

:>„Jwne i ładuje kiszonkę do silo 
sów. - zgromadzenie wieksz·ej 
ifości ikiszonki 'Przyczyni się 

..... 

Poważ.nq ··~umę; · 
na Odbudowę WarszaWy 

zebrali hutni.cy ,,Kary" 
W ostatnich dniach robotnicy 

huty „Kara." rp1r:rnkaziali zebra•ne 
fundusze !Ila od'budowe Stoli.cy. 
Jak nas informu.ie spawacz, Jó­
zef Kozicki p·rzewodniczący K<>"' 
mitętu Odbudowy Warszawy, w 
hucie „Kiara" robotnicy wszyst­
kich dzie.łów produkcyjnych ze-­
brali p·oważ;nę. sumę w wyso!;o­
ści 136Jf95 złotych. Pienię.dze te 
przekazane zostałv jeszcz.e pr~ed 
15 października br. 

W dniu dtisie.iszytn od1będę. 
się następujące zebrania podsta­
wowych orgrutizacji partyjnych 
w Piotrkowie: 

O g<Jd·z. 13.30 zbiorą się towa­
rzysze zatrudnieni w szpitalu 
piotrkowskim.. Prelegent tow. 
Wójcik Józef. 

O godz. 16 zebranie or~aniza.­
cji podstawowej przy Piotrkow­
skim Oddziale PCH. P~·e-tegent 
tow. Midcra Tadeusz. 

O g<Jdz. 18. ztbiorę. .się t-Owarzy 
sze za.trud.nieni w s;półdzielni 
„Społem". Ftelegent tow. Tra­
wiński Feliks. 
Ró\vnież o gor'7'.. 18. z~branie 

organizacji podstawowej druka-
rzy pi<Jtl'kowS'kich oraz Za.rządu 
Miejskiego. Na zebraniu drutka· 
rzy pre·Je,gentem będzie tow. Ły­
sakowski 'Włodzimierz, na zebra 
niu organizacji podstawoiwe.f w 
Zarzę.dzie Miejskim tow. Gozdek 
Tadeusz. 

Ogłoszenia drobne Niesłabnącym powodzen~em 

cieszą sią filmy r=~ w kinach piotrkowskich 
z.na.cznia do 1POdniesienia hodcr OLEJNICZAK Natalia zam. wieś 
wli niero~acizny i zwi~kszenia Goralwwicz.ki gm. Gorzko~vice1 
mleczmości krów. pow. Piotrków zagubiła dowód ko 

W trosce o hodowlę nicrogn· lejowy Nr 997.706 wydany prz'2Z 
ciZ!l)' i lbyuła, która. jest olmk Dyrekcję Łódzką. 323~t 

W czasie Miesiąca Pogłębienia Ś\.Vieti.aino na~-0dzon)' na Festi· tego.t filmu. 27 i 28: „Trzeci uprawy zboża na.ipo•va.ż.nie.iszym MASTALERZ Stanisława zam. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, walu Filmo\\Tffi \V l\Iaria1iskich Szturm'', 29 i 30 „As wywiadu", zad.a.niem resr.tówki. k01'lczy się Piotrków zagubiła legitymację 

Łaźnia.eh filn1, „Spotkanie nad 31 bm. i -1 i 2 listopada „Bitwa. przebttdowę chlewni. Zaczęto 
W obu kinach :Pi<>tl"kowskicb wy Ła1bę.". Film ten wyświetlano o Stalingrad", 3 i 4 listopada iuż budowę wzorowe.I gnojowni, Zw. Zaw. 322

k 
świetlane SJ najcenniejsze filmy specjalnie dla P·rzeds.t;a1wicieli „Lenin" - film nie W'.'Świetlanv a jeszcze przed nastaniem zimy KRASON Henryk zam. wieś Lit-·' POKORA ANTONI b' ' p ' produkcji radzieckiej. Partii, Związków Zawodowy,ch, jeszcze w na,szym mieście, 5, 6 zagrodz01ne zostaną odJ)<)wiednie ren gm. Lęczno pow, iotrkow 
Wartość ideofogicz.na ora:z do organizacji społ,ecz.nych i poli - i 7 „Życfe dla nauki". W każ- systematyc;:::a_uk~ft~cza normę wybi~i dlą, trzody chlewne.i i zagubił kartę rejestracyjną RKU 

perfekcji doprowadzone wykona tycznych - spotkał. się on z bar- dym z kin -pdotrkowskich odhy~ r()lg'actz1ny. ·• Piotrków. 321k 
aiie tc~)1n.ięzne tych lilmów spr.ę. dz<:»~·przytih~rlnę. krytykil- zebra· wa.ią się c<Jdziennie po trzy se- Wszystkie Pl"ace z: tYm zwiip.a PAWŁOWSKI Jan zam.. Itamfeńsk 

· · · · · · lk1·m i.. ,u d · ans. e, "V 1Il1.edz'1elę cz.tęrv seanse br~. Dotyczy to za1równo miw ne ·. wykon"'"'an" S" w szy11.. k.1·m · · w1aią, z~ c_.Hł&ią. Sii~ on;ę ryvi,e ..: f\Y'~·-i-~ 1 ~'1!-§'?:YSCY zgr?:ma zęm wv • · 1 k , · J „ 0 
"' 'ł zagubił dowód osobisty wydany 

d Ś "'d '"'kań pnm.n.1ucl111·6w" i· PO'"a""ek. ,...oza .ia ~ i wy o•pow jesiennych. tem'pie i z wielk0 staranności11 P°?""Q zemem ":' ru- mi~·„ . - powiad1a1li się n.a temat radziec- vpv " ., '" r D ... "" przez gm_ Kamieńsk. 335k cow ·naszego m1asta. Mimo, ze k" __ „ k .. i . dkl tym organizowane sę, spc.cjalne . zięki należyte.i ?<Js~awie i .su - ambie.i~ bowie.tn zatrudni<>-
niektóre z trch filmów wyświe· iej P<!.vuU CJl f lmowe.i P<> ' ·e- : m1ennemu wypełnia.mu swo11ch onych tuta1 robotników jest stwo RYTYCH Ja.n zam. wieś Młynary 
tlane były .iuż dawnie.l na ekra· śl•ając ideologiczną. wartość tych przedstawienia dla robolrnkówłobowiazków zaJ{{)ńczono 'Przed- rzenie z te.go majl).teczku praw~ gm. Bogusław.ice pow. Piotrków 
na.eh naszrch kin, obecnie przy obrazów. \Vszystkie filmy ra· piotrkowskich zakładów .pracy. termi.nowo jesienny zasiew ztJ.o- dziwie wzorowego gospodarstwa zagubił kartę rejestracyjną RKU 

· · · h f k · ·· (S) ża. Przy siewie żyta wyróżnił l"olne""'. (S) wyd Piotrków 334k WZnO\\;e'nt~l 1C .' re '\~e~1CJa, n:e dzjeckiei przepojone sa ideologią. f">V • • 

tylko ze s1e n~e zmi11~.isza. a e po•koiu i socjalizmu \\·szrstkie Ml k I b KOT Stefania zagubiła legitym. 
wzrasta. \V c1ę.,,.,au k1l'kllinastu · · ' · e a i• m-::as a ędz1•e 'do' ' „k N 054197 d 
d,111· t1·"'a.111·a festiwalu piotrko- wy•ko1ume są h. dobrze, stain<>- . I\" '. . SC zmz ową r wy aną przez „ Zarząd Miejski Piotrków. 333k 
wianie uczr,szcza.ill- tłumnie do wią,c wzór god'ny naśladowania. • · 
kin - dotychczas około 20 iysię Foczą.wszy od -piątku w ki- wz·rosła do· stawa mlek· a , w paz' dz• 'k PAL Władysław wieś Postękalice cy mieszkaflców naszego miasta nach .piotrkowskich b~dę. wy· I er n I u gm. Woźniki pow. Piotrkó~ zagu-
oibejrzało najlepsze obr.aizy pro- świetlane mastę.pują.ce filmy: bil dowód osob:tsty, dowód konia, 
dukcji radzieckiej. 21 i 22 bm. potężnv film ba.tali- za&wiadczenie z kursu weteryna-

Przed kiJ.koma dniami w ki· styczny „Admirał :NachimO'\v", Jesteśmy obecnie w okresie, w nad 100.000 litrów mleka. · !ogół społeczeństwa p·otrkowsk!e- ryjnego oraz lePitymację Samopo 
nie ,,Bałtyl{" od!>ył się specjailil1y 23 i 24: seria pierwsza „Młodej którym popyt na nabiał n:e za- Jak z tego wynika, w bieżącym go, jest pokrycie zapotrzebowania mocy Chłopskiej, 332k 
seains zamknięty, na którym wy Gwardii''. 25 i 26: seria druga wsze pokrywa się z podażą. Przy mlesiącu sytuacja zaopatrzenia w na masło. Około 3 tys. kg. masła MU5IAŁ Jan Gorzkowice, zagubił 

„----------"'! czyną tego zjawiska jest fakt, iż mleko przedstawia się nie naJ·g-0- zgodnie z rozdzielnikiem, rozpro- k rt · L • 3'.,. k 

___ ...... ____________________________ __ 

Dzięki wysiłkom załogi 

ren„ont wanny w· hucie „Kara" 
ukończono przed terminem 

Jak ju; podawaliśmy, począwszy od dnia 3 bm., w hucie „Karel' prze· 
prowadzcuiy był remont wanny na gorąco, - bez eygasza11ia jej i be: 
przerwy w produkcji. Podobny sposób remontu zastosowany został do­
pil!'ro w okresie powojennym. Pr::ed wojną, o ile :mula koniecz1tość re­
montu, wanna była wygaizana a sam remont trwał około 3 miesięcy. Obec· 
nil!', d:ięlii za&tosommiu remontu na gorąco, dzięki pomy3lowi dawnego 
hutnika a obecnego dyrektora technicznego Piotrkowskiego Zjednoczenia 
Szklarskiego, tow. W olnicftiego, remont taki tnm ofcoło 2 tygodni i duje, 
w stoswrlm do metody pr:iedwojennej, olbr:eymic os:ic:r:ędności. 

Remont wanny w hucie „Kara" planowany był, przy :r:astosowaniu 
obecnej metody, na okres dwóch tygodni. Jednakże robouaicy :atrudnieni 
przy remoncie postanowili dla uczczenia Swięta Pokojri remont ten prze• 
prowadzić w ciągu 12-tu dni. Jednak dzięki zapałowi i wysiłkom pos::cze­
gólnych pracowników remont ufcończony został pr:z;edtermihowo w okresie 
dni 11.:cu. 

Przy przeprowa<lzonym remoncie na wyróżnienie z;aslugujq n1"tępujący 
pracownicy: kierownik grupy murarzy ob. Sady ]an, oraz murarze - Rej· 
niak Bolesław, Trajdos Klemer1$, Olejnik Tadeusz i Gradowaki Sta11i!law. 

z huuiików w.vróźniły się brygady: huttnistrza JcuiP. Mro:ińsldego oraz 
Ste/flna Piotrou:sl1iego. 

11's;r;yscy u:yżej wymienie11i, nie szczędzili swych wvsiłków i pokazali, ! 
że brdqc gospodarzami własnego zalrladu potrafią, dać 9 siebie tvszystho, 
aby t;d!ro produkcja nie ucierpiała. . _____ ,_, ________ ,_, _____________ · -=-----,,_.~. 

CENNIK OGŁOSZE~ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTR.KOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszep wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mrn. 

Wielkość ogłoszeń Za tekslem Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 rnm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach nie.dzielnvch i światecznvcłi o 50 proc. 
drożei. 

, ·a " reJescracyJn:').-. "•. 
znacznie zmniejszyła się nosność rzej. P!otrkowianie mogą kupo- wadzi się między instytucje chary 
kur, dlatego też daje się odczuć wać mleko na kartki i bez kartek tatywne jak: szp·tale, żłobki, ZIEL!ŃSKI Edward żam. Piotr­
brak jaj, jeśli zaś chodzi o mle- w dowolnych ilościach. Około 900 przedszkola. PSS „Praca" i PCH ków zagubił kurtę rejestracyjną 
ko, masło czy śm'.etanę, sytua~ja litrów śmietany zostanie tozpro- otrzymają masło dla zaopatrzenia RKU wyd. Pablanlce. 3:-JOk 
je:st daleko lepsza. 'wadzone do wszystkich sektorów ludności mlasta. Ponadto, mleczar SZULC Maria zam. Piotrków za­

Co miesiąc dostawy mleka w hancllu uspołecznionego. Jeśli cho nia przewiduje rozdzielenie 2.000 gubiła kartę rozpoznawczą. 329k 
Mecnanlcznej Spółdzielni Mleczar dzi o ser biały, mleczarnia sprze- kg. masła pomiędzy poszczegól- . . . 
l!lko - Jajczarskiej w Piotrkowie daje go w nieograniczonych iloś- nych dostawców mleka. I CIE.śL~ .Jozd kol .. Pohtamce za 
wzrastają. W miesiącu paźdz:erni ciach, trochę gorzej przedstaw:a Jak nas informuje k:erownik gubił ~1ązec:zkę WOJskową v_vyd. 
ku dostawy dzienne wynoszą oko się sprawa z serem żółtym, kt6:-y mleczarni w P iotrkowie, z dnia RK~ PJOtrkow oraz orzei::zeme z 
ło 16 tys. litrów mleka. W ciągu obecn·e fabrykuje się. W związku na dzień poprawia się zaopatrze- , P?Si~dan~go gospo<l:irstwa p0-
bieżącego miesiąca, mleczarnia z tym należy się spodz~ewać, że w nie w mleko, datego też w nieda- : men11eck1ego. 328k 
rozprowad~i, do poszczegóinrch I niedługim _czasie uk~że się o~ na lek:ef przyszłości masło, śmieta- 1 GĄCZAREK Wład sław zam 
sklepów JaJczarsko-mleczars~1.ch, ryn~ach p10trkowsk1c~. NaJ~ar· na, ser z~ajd~ ~ię na rynku w do 1 Piotrków zagubił k~·tę rejcstra­
sklepów PCH czy PSS „Praca po dzieJ p:ilącą sprawą, interesuJącą stateczneJ ilosc1. (G) cyjną RKU wyd, Łask. 327k 

Bar mleczny przy ul. Sio acki~go 
cieszy się popularnością wśród piotrkowian 

go już czasu stali bywalcy pn)szą 
kierownictwo o zainstalowanie 
głośnika radiowego. 
Obsłudze Pijalni Mleka nie obce 

lest współzawodn"ctwo pracy, któ 
re od dłuższego już czasu prowa­
dzą między snbą kelnerki. Współ 
zawodn;c1wo to polega na jak naj 
szybszym i jak najbardz.ej uprzej 
mym obsługiwan:u klientów. 

! (G) 

WOLANKlEWICZ Jan zam. wieś 
Karlin gm. Szydłów pow. Piotr­
ków zagubił dowód osobisty, do­
wód tożsamości koni, legitymację 
Samopom.oey Chłopskiej, kwit na 
FOR, kwit poświatlcr'.enia· na od­
biór t r-:ech metrów zboża Nr 
2714~7. 32$k · 

PRZYBYSZEWSKI Alfred zag:.1-
bil kartę rejstracyjną RKU Liu•k. 

325k 

KRZACZY~SKI Władysław zo.m. 
wieś :Miłaków gm. Woźniki pow. 
Piotrków zagubił dowód osr.;bii>ty, 
kartę rejestracyjną RKU wyd, 
Piotrków, legitymację Sam::>pomo 
cy Chłopskiej oraz kwity poda'ko 
we, 32-lk. 

Jitż niejednokrotn'-e na łamach I zapłaciłby znacznie więcej. Ponad 
naszej gazety wspominaliśmy o to można tu otrzymać herbatę, jaj 
istn·ejącej na terenie naszego mia ka, maślankę i -śmietanę. l3ufet 
sta P.jalni Mleka, która znajduje zaopatrzony jest w doskonałe, za­
się pod kierownictwem Spółd;del wsze św:eże wyroby cukiernicze. 
cz~j Mleczarni „Wi~ś" w Pi?t;ko- Jak wynika z powyższego w loka 
"'.1e· B~r 1;lllecz?y istnieje JUZ od lu - pijalni, przy szklance gorącego 
kilku m~es1ęcy .1 od. samego po- mleka lub pół czarnej rnożna od­
c~ątku ~1eszy ~1ę duzY,m powodze począć i posilić s'. ę. Należało by 
n1~tn wsród p10.tr~ow1an. C? hel:.~ jednak odpoczynek ten połą­
neJ frckwcncJL sw1adczą naJlep .e3 czyć z przyjemnośc:ą. Od dłuższe 
cyfry, • gośc.e wypijają około 50 
litrów m~eka dzienme. Nalf~ży za- 011011011011011011011011011011011011011011011011011011011Ó11011011011r <r o 
znaczyć, iż frekwencja znacznie 
wzrasta wieczorem, a personel 
składający si~ z 6-ciu osób, ma 
wtedy naprawd~ dużo pracy. P.)­
pularno~ć baru mlecznego należy 
przypisać stosunkowo n'.skim 
cenom, np.: 2 bułki z masłem i 2 
szklanki gorącego mleka kosztują 
zaledwie 100 zł, podczas gdy w 

Czytajcie i rozpowszechniajcie · · - · 

»GŁOS PIOTRKOW-SK << 
orvwatnvch sklenach konsumi::11t 011011011o11o11Oli011011 o 011011011o11011 Oil Oil 011o11o11011Oli011011Oli011 
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Wydawana od dłuższego czasu 
przez Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych_ „Biblioteka Przy­
rodnicza", licząca już około pięćdzie­
siąt pozycji wzbogaciła się 
ostatnio o dwa interesujące tomy. 
Tom pierwszy to książka K. M. Za­
wadskiego o Iwanie Miczurinie, bę­
dąca odbitką odczytu wygłoszonego 
przez autora w Leningradzie w ro­
ku ubiegłym. Książka daje zwięzły 
obraz poczynań i osiągnięć wielkiego 
i·eformatora przyrody - jakim był 
Miczurin. Ukazuje się w ~amą porę! 
Szeroki ogół naszego społeczeństwa 
pozna w niej dzieje i prace człowie­
ka, który dokonał prawdziwej rewo­
lucji w naszych pojęciach o przyro­
dzie. 
Następny tomik to praca prof. Ja­

na Dembowskiego o Darwinie. Książ­
ka w sposób przystępny zapoznaje 

•••••••••••••••••••••••• 

PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart",_ w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z 11~­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia .nikt na salę nie będżie wpusz­
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA­
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:! 

PAN°STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

„KLUB KAWALERÓW". Przed­
stawienie szkolne. Początek o g0dz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.'30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKllllA-
ADRIA (Stalina 1) - „Urwis Ga­

wroche"; ceny b:letów po 50 i 25 
zł - godz. 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 8. 

BAŁTYK :Narutowicza 20) - „Ja­
sna Drnga" - godz. 17. 19, 21; film 
dozwolony dla mlod". od lat L l. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„D!li 
Zdrady" - godz. 18, 20; film do­
zwolony dla młodz. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - Pro­
gram Aktualności Kraj. i Zagt·an. 
Nr 44" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Urwis Gawroche" - godz. 16, 18, 
20. 

iMUZA (Pab:anicka 173) - „Powrót 
do Domu·' - godz. 18, 20! film do­
zwolony dla mlodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ja­
sna Droga" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka : 
Miłość" - godz. 18, 20; film do­
zwolony dla młodz. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - dla rr.łc­
dz:eży „Młodzi Idą" - godz. 16. 
Ostathia Noc" godz. 18, 20; 

film dozowolny dla młodz. od lat 
14. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - {.la 
młodz. „świat się śmieje" ·- godz. 
16-ta. „Tragiczny Pościg" - godz. 
18, 20; f:lm dozwolony dla młodz. 
od lat 18. 

$WIT (Bałucki Rynek 2) - „Bokse­
rzy" - godz. 18. 20; film cio1.wolo­
ny dla młodz. od lat 7. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pan 
Nowak" - godz. 15.30. 18.30, 20.30; 
film dozwolony dla młodz. od lat 

14 ' 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „ZHa­

riowane Lotnisko" - godz. Hi, 18. 
20; film dozwolony dla m!odz. i!d 
lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) -
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1)' - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOśC (Nap'.órkowskiego lfl) -
„Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30. 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. 

ZACHĘTA '.Zgienka 26) - „K;lr'.e­
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; f Jm 
dozwolonr dla mlodz. od lat H. 

nas z życiem i pi-acą Karu1a Darwi­
na - tej wyjątkowej postaci w dzie­
jach rewolucyjnej myśli ludzkiej. 

Wl~KSZE WYGRANE c· 
&7 LO„ ERłł 0 • • przyn1es1e natn 

• 
~---~ .,, __ --· .... -~ 

2-gi dzień ciągnienia li ej klasy 

Wygrana 500.000 zł padła 
66971. 

na Nr 
przedostatnia niedziela ligo"W"a? 

(. 

Debisz 
na 
ringu warszawskim 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N"r Nr 2999 16748 19276 30217 32986 
33407 38556 54702 62388 62518 70974. 

Ostatnie w3:niki s.p.~tka~l 'li~o.: XIEPEV1-'XA. PO~Y_?.L~ KOLEJARZA TL/ SPRAWA JUż PRZESĄDZOXA ... ! 
'."·'ch . "l\~Jaśnil) JUZ Z POZ:'\A:'\L\ Lechia w n·edzielę sp0tka się z Le • ' 

częsc10wo svtuacJę. '' >'ł:t odsunęła Kol~jarz z Poznania gra z Górn i· . . . I j 
się od s"l\·eg~ lokalnego. rJ>i'al~ _ Cr~ kicm. I tutaj może gosp1.,darze zmu gią.. Gdańszczan już me_ me ur~tu1e. 1 j 
co~·ii. z pirr.w~ze.i _Jigi p1rnstwo~··e„1 'Il! gości do kapitulacji. Xnwet_ z~·rcięst~·o z WOJskowym1, ":I r 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 637 7640 8286 12832 31961 37750 
13945 47251 48419 51520 59421 63646 
74044 74186 82272 84881 96203 96958 
38520. 

spndna. Poloma (B) tom) Lech ,l co, mu\··1·,1.c nu11·1vse1n, mocno wn.tp1-S'I'.\ WL\ ".\[Y 1\A WAR'J'J:; ' ' " (Gdańsk).. mv. Idz'e tylko o to w jakim stcpuiu 
1 

! • 
'V narlrhoclzacn, uiechielę , ~3 hm. AKfl nie uchodzi za fa•1·oryta w . : . Gd,•11'1cku. I ft • • lk · ,,. l 'I, · ")·g1·aJ·~ n:·ttr~ztn,·ian1e w " I ' ' ocllięcl'! s:i: już przcclostatnie mecze li ~ro ·nllln z ar ą. .'·puJcmy na zw,1· ·~ " • ,_: 

cięzeę ze>pół poznai'1:<k;. I "" g. "·e. 'I ~ 
HOROSKOPY HOROSKOP .DIT - . ,, Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 

Nr 530 1004 4677 5647 7601 8922 
13589 19269 21918 35181 36239 43054 
43096 43228 45025 46386 46941 48962 
54575 55975 64050 67772 72158 72810 
73034 73602 78247 78601 82416 8661~ 
37902 91754 93018 93866 94848 97734 
98599 99441. 

DW.\ PCXKTY POWTX::\"I RóW. 
WISLA f4lJ::nA PO 'l'):'l'l"L :xn:ż ZDOBYć ŁODZL\.XIB A XIESPODZTAXKI XIESPODZIAX.1 ~-,·,~I-i 

)fTSTP.ZA „ ] . B . l\:.~_[I I . , ' .,­„ r. zrnnie grają. w ytonnu z t:11n-
'V"i-ła podejmować urdzie Ruch, któ te,j,z·:~ Polo11ią. Po ostatnim mec:rn z Oczvwiście nic sa wvkluczone nie~'lo 

ry najprawdopodobniej ulegnie qospo Kolejarzem ŁKS Wlók1iiarz m& stu· dzi:rnl~i, jec1nak ·będzie ich chyba 
darzom, torując im w ten ~P' ~ól.J rlrll procentowe szanse na zwycięstwo. mniej, niż bywało dotychczas. I 
gę do za~zczytric.~o t~·tułu n1i~trza Pol ........... „„ ......................... „ ................. „ .............. „ ...................... 

1 

sk'., który to tytuł „wiślakom" w-y­
dzierano zawsze w o~tntniej rlrn·ih. 
'l'y1n razem chyha sympat~·czni „wi­
ślacy" zcl1.b~dą miano najlepszej dru 
żyny w Poli<ce. 

POLOXL\ ~L\ STLXEGO PHZECIW. 
XIKA 

Polonia stoleczna rozegra mecz z 
CracoYi~J . ::\foże uda się kolcjarzrm 
zwyciężyć krakowian zę.mien · ć się 

z nimi micj~cnmi. 

Uroczysta Akademia Sportowa 
W zwiQzku z trwającym ::\Iiesią. cem Pogłęhien:a Przyjaźni Polsko­

Radzieckicj, Radu Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ w Łc.dzi 
organizuje UROCZYSTĄ AKAD8 :\1IĘ SPORTOW _).., która odbędzie s ę 
w ~ohote, dn·a 2~. 10. l!l49 r., o godz, 1!l w sali teatru „Alelodram", 
ul. Traugutta 18. 

Xa progrnm akndemii zł ż~ się: przemówienie dyr. WUKF oraz po 
czę:iti of"cjalnej bogata część artystyczna. 

Xa akadem:ę. Rada Kultur.V Fizycznej i Sportu zaprasza wszyst­
kich clzinlacz~· sporto"·ych i czp1 n~·ch sport(·WCÓw. ..„ ..... „ ..••.... „ ... „ ........................... „ ........ „.„.„ ••• „ .... „„.„.„„ •• „„ 

Le""ootłeci lódzcq 

kończq sezon biegami na przełaj 

11.57 Stgnał czasu i Hejnał. 12,04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12,20 
Przerwa. 13,25 Program dnia, 13,30 
Muzyka obiadowa. 14,00 Kronika buł 
garska 14,15 (Ł) Komunikaty, 14,20 
(Ł) „Zimowe porządki" - pogadan 
ka J. Wolskiej 14,30 (Ł) Muzyka 
lekka, 14,50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta". 14,55 Muzyka rosyjska. 
15,30 „śpiewamy piosenki" - audy­
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 
15,50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, Lekkoatleci łódzcy. zgodnie z tr<J.- towym. Trójmecz lekkoatletyczny ju 
16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. lG,25 dycją przystępują 23 październ.ka n:orów: Kolejarz :Poznań) - ŁKS 
Arie i pieśni polskich i rosyjskich do zi:k'.ończenia swojego sezonu b:-~- .. Włókniarz" - Chemia (Łódź), wy­
kompozytorów w wyk. H. Korff·Ka gam: na pr7.elaj. kazał wysoki poziom reprezentowil­
weckiej _ śpiew, przy fortep. Al. Sezon ubległy (w którym Związek ny przez na_szych juniorów .. Trój­
Tarski. 16,45 (Ł) „Co słychać w obchodzH 25-lec:ie) - stał się ·lla mecz seniorow: Chemia ŁKS 
szkolnej gromadzie" _ aud. w opra ŁOZLA punktem przełomowym pod, .,Włókniarz" i „Spójnia'' dostatcci­
cowaniu H. Ożogowskiej. 17.00 „Słu każdym wzglc;dem. Każdy bezstron- nie przekonał nas 0 tym. że lek:<.:::i-

imprez na swoim bo:sku. Wiemy o 
tym, że i Zgierz nie pozostawał w 
tyle. ale zarówno „Boru•a·• jak i ta:n 
tejszy „Włókniarz". 

ny obserwator stwierdzić musi, 7e atletyka w naszym Okręgu ruszyia. chamy muzyki" - audycja w oprac. w, Rudzińskiego 17035 (Ł) „śpie- piękna ta gałąź sportu ruszyła na- Jeśl: dodamy do tego fakt. iż w jzd-

Końcowym. siln'ejszym akordem 
w naszym sezonie lekkl)atktycznym 
był mecz pomiędzy Polską środko­
wą a Polską Zachodnią. Zawody te 
wypadły :nteresująco i jeszcze bar­
dz:e; utrwaliły pozycję lekkoatletyki 
w Łodzi. -wamy pieśni młodzieżowe" _ audy- reszcie u nas z martwego punk•11. nym dniu i o jednej godzinie odby­

CJ·a słowno-muzyczna dla młodzieży Stało s:ę to przede wszystkim dla- wały się w Łodzi dwa trójmecze na 
tego, że GUKF wyszedł z zalożen:a, różnych boiskach, to jest to również Biegi na przełaj zamkną tegorocz-

w oprac, mgr. M. Drobnera. lB,OO iż lekkoatletyka w Polsce Ludowf!j dowodem, że umasowienie tej dzie- ny bogaty w imprezy sezon letni n;:­
Audycja „Z kraju i ze świata" 18•15 musi być podstawową dyscypliną dziny sportu staje s:ę zagadnieniem szych lekkoatletów i pozwolą nam. 
Muzyka ludowa 18,40 „Wszechnica sportową każdego klubu. Z tego też b. poważnym zarówno' dla ltlubó-,V. na uczynienie końaowego ogólneJO 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: tytułu otoczona ona została trosk li- jak i dla ŁOZLA. bilansu tej dyscypliny sportu, któ-
„Przyroda ożywiona". 19,00 „Jak wą opieką ze strony najwyższych Dużą p-reżnością • organizacy3ną w rej rozkw;t ws'zys.tk.im tak , ~rd~g 
pracuje Biblioteka Narodowa" - re czynników państwowych. terenie wykazał się ZS .. Związko- leży na sercu. 
portaż, 19,15 Słuchowisko p. t. „Kre , · · · eł · dbęd I p Jakkolwiek Zarząd ŁOZLA mhł wiec" organizując kilkanascie un- B1eg1 na pn aJ o ą s ę w ar dowe Koło" - śpiewogra chińska z k d i b d · 11 wieku. 20.00 DZIENNIK WIE· utrudnioną pracę. bo oprócz norma! prez lekkoatletycznych w Tomasr.o- u Lu owym. ę ą imprezą ma-

nych swoich czynności, musiał pra- w:e Mazowieckim. Sieradzu, Pio. tr- s.(}w.ą, gdyż s_tartowa. ć w. nlch b~dą CZORNY. 20,40 „Skrzynka muzycz- k b t -na" _ audycja w oprac. dr Zb, Lieb cować za n '.ektórych członków. któ- kowie, a nawet i w małych wio~- Juniorzy, seniorz_y. 1 .o 1~ y zarow-
hardta 21,00 Koncert muzyki ra· rzy nie interesowali się spraw1rni kach. Sekcja lekkoatletyczna „W1- no stowarzysze-m Jak 1 niestowarzy­
dzieckiej. 21,40 „Niziny" _ 5 odc. powierzonych im zadań i obowiąz- dzewa" dała również znak życia o I szeni. ZgłoszerAa do biegów _przvj­
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) ków - to jednak z w:elką radośc:ą sobie. organizując kilka ciekawych muje ŁOZLA do soboty, god~ma 18. 
ncrenYI\ "2,rn (l \ Pl'n·"r. lok, 1\1\ musimy podkr<•'·rć. że właśnie d'i~- No 
jutro, 22,15 .Muzyka ludowa w wy·. 1,1 lej 7.~zupleJ g31'st c d.l.13l:J.d~ l -------------
konaniu orkie<;hy chóru i solistów. entuzjastów, w lekkoatletyce łód~- t • 
Transmisja do Czechosłowacji. 23,00 kie; zrobiono bardzo duży krok na- w o st r V m po g o o w 1 u 
OSTATNIE WIADOMOśCI 23,10 przód. Wyrazem dobrze wykona'lej 
Program na jutro. 23,15 :Muzyka ka pracy przez ŁOZLA - były przepro przed międzypaństwowymi 

wadzone w Łodzi zawody lekkoatle- • C h ł • meralna Bethoveria. 24,00 (Ł) Kon- lvczne 0 mistrzostwo Polski, zawo- meczam1 Z zec OS O W ac· C\ 
cert życzeń, 0,59 (Ł) Zakof1czenie T> audycji i Hymn. dy o m:strzoi;two Okręgu oraz za wo Kapitanat sportowy PZPN powołał clarski („Le_g-ia"), Czapczyk („n..or 

dy propagandowe. 32 piłkarzy, z których w:, lnn:0nc ;m· lejarz"), Białas („Koleja'rz"), Woj· Hallo! Mówi Moskwa I Poszczególne kluby i zrzeszenia staną dwie repr<::zc:ila(·je .Fo:<;ki na riechowski II („Kolejan"), Alszer 
sportowe wykazały s:ę również po- międzypaństwowe mh~ze z C>'\<::i1cslo („Ruch"), Hogendorf (ŁKS), Patko 

Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
!według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23. 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
t.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje Języka rosyjskie· 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. 

zytywną pracą na tym odcinku. \1arją w w:tr..1w . .'ach i Pc·zn:..1J1n Io (ŁKS), Baran (ŁKS), Łącz (ł,KS) 
Zorganizowane przez ZS „Wló- (30 bm.): Wiśniewski („Polonia" Warszawa'• 

kniarz" zawody z LZS-ami w Łodz: Bramkarze: .J..irow rz r,;w:~.ła''), Cieślik („Ruch"). 
były doskonałym przykładem współ- Rybicki („Cracovia''), .ucrucz f„Po· Wymienieni zawodnicy, 7 wyjąt 
pracy miasta ze wsią na odcinku spor lonia" ·warszawa) .:3lc0111nv ( Le· Idem piłkarzy poznań~kic.h ( ,;WarLy" 

Nauczyciel boksu 
rzq 

nauczyciel gim na styki 
Odpow'edź na to ciekawe py­

tanie da nam h. m'strz Europy w 
boksie Aleksander Polus w artv­
kule dy~km.,·.in.rm p. t. „W tresce 
o przyszłość boksu polskiego", 
którego druk rozpoczniemy w 
tych dniach na łamach Gło~U" 

gia"), Kr:, stkowiak („ Wai :a' l;" i „Kolejarza"), którzy przf'1v'dziani 
Obrońcy _ Gędłek ( ,Crarovia"), są do II reprezentacji, zbiorą się 

Wołosz („Polonia" Warszawa), Fla w dniu 25 bm. w kasynie huty B:i­
nek („Wisła"), Serafin („Legia"), tory w Chorzowie. Wyjazd pierwszej 
Sobkowiak („Kolejarz")' Barwiński drużyny do Witkowic nast~1 "' pią 

T · ") tek, 28 bm. W tym sa-nynr- cinh za („ arnov1a . d · · d II wo mcy, wyznaczeni o reprezen· 
Pomocnicy - Parpan („Cracovia") tacji, udadzą się r!.'l P 1/11~m.a. 

Jabłoński II („Cracovia"), Słoma Równocześnie kapitanat sportow:v 
(„Kolejarz"), Suszczyk („Ruch"), Du PZPN·u powołał 19 juniorów z Jd6 
da („Naprzód" Lipiny), Wieczorek rych zmontowana zosta ii.I! ~·rprezen 
(„Górnik" Szombierki), Legutko tacja Polski na mec:o: z juniorami 
(„Wisła"), Skrzypniak („Warta") i Czechosłowacji, któi·y 1rlhqrlzie się 

Napastnicy - świcarz („Polonia" 31 bm. w Pradze. Z Ło hi 11ow,>lany 
Warszawa), Kohut („Wisła"), Mor- ~ostał tylko Bilewicz z Kolzjarza. 

W międzynarodowym meczu pięściar 
skim Praga·Warszawa, który jak \via. 
domo zakoi1czył się wysokim zwy­
cięstwem 'Varszawy 12 : 4, w druży 
nie warszawskiej walczył młody pię­
ściarz łódzki Debisz. 
Łodzianin zwyciężył na punkty 

Czechosłowaka Czernego, a piękn~ 
swą walką zdobył sobie uznanie pu­
bliczności i prasy wanzawskiej. 

Na zdjęciu fragment v:tlki Czer 
ny--Debisz. (Debisz po prawej st1·0 
nie). 

Wszyscy 01łkarze ś1ąscy 
w szereg1ch Towarzystwa Przy1aźni 

Polsko Radzieckiej 
Na ostatnim zebran:u zarzadu Sl. 

OZPN zapadła jednogłośnie uchwała, 
że wszyscy piłkarze śląscy zgłaszają 
akces do szereg-ów Towal'Zystwa. 
Przyjaźni Polsko Radzieckiejt 

W powziętej uchwale czytamy m. 
in: „Przystępując do TPPR chcemy 
zamanifestować swą jedność ze spor 
Lowcami narodów radzieckieh, uwa 
żając, że przyjaźń sportowc6w stano 
wJ ważne ogniwo, łączące oba na. 
rody". · -. · , ; 

Walne zebranie 
Wl.Z.K.S. „Naprzód" 

Znrz:!d W!ZKS „Xaprz6d" zawiada.­
m ·a, że dnia 2~ października l!l4!l r. 
o godz. 14 w 1)ierw><zym terminie, a 
o gód-z 14,30 w drugim terminie od­
będzie się Walne Zebranie członków 
klubu w św'etlicy PZPB w Rudzie Pa 
binnirkiej. 

l•1"nl·~~ · ipt H1 cd nl·ó1 
wiązkowa. 

Gł.OS , 
Organ Lódzklego Komltrtu I WoJe· 
wódzkl~go Komitetu Polskiej Zjedno­

czonej Partii RobotnlczeJ 
RP d a g n le: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie to f' y: 

F.edaktor naczelny 
Zastępca 1 ed. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216·14 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopsl;ich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Oz!al mutacji 22~-29 
Dział miejski I sportow! 254-21 

Czlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział 

1
rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I 11 
718·11 

216-19 
254-21 

wewn. 8 
172-31 

Ko I port at. 
ŁOC1ż. Plot! kowska 70, tel._.f!22-22 
Administracja · 260-42 
C·zial ogłoszeń' t.ódt, Piotrkowska 55 

tel. 111·50 I IH·7S 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 8ti, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódz. ul. żwirki 11, tel. 204-42. 
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W. A żałew 293 

Daleko od Moskwy 
nie powrócił jeszcze z Rubieżańska, gdzie oczekiwano go 
z dnia na dzień. żenię Greczkin wysłał na drugi punkt 
wraz z brygadą, celj:!m wykrycia przyczyn ogromnego 
zużycia roboczej siły. Pieti Gudkin był już prawdopo­
dobnie w drodze do Nowińska. 

tarni. Bez przerwy trwały rozmowy, zapisywano cyfry, 
zestawiano tabele, przekazywano zarządzenia - jednym 
słowem była to skarbnica wszelkich osiągnięć pracy, 
oq1.z jej niepowodzeń. 

Greczkin w żaden sposób nie mógł znaleźć chwiiki, a· 
żeby porozmawiać z Aleksym. 

„Miły Alosza, - mówił Kuźma Kuźmycz, - pamiętaj: 
człowiek powinien być zawsze z siebie r.iezadowolony. 
Nigdy nie mów, że okoliczności złożyły się na twe niepo­
wodzenia, zwal winę tylko na siebie.„ Nie uspakajaj się, 
niech dusza twoja nie starzeje się i nie stygnie. Niechaj 
łatwo przystępne drobne przyjemności nie przesłaniają 
ci bardziej trudnych i odległych, wielkich radości". 

żar wczesnego lata wpadał przez okna r:t?.em z oszała­
miającym aromatem kwiatów. Aleksemu zaś wydawałt> 
się, że za oknem nadal trwa zima, że szaleje śnieżna bu­
rza; kurczył się od chłodu i śpiesznie wychodził z gabi­
netu. 

Muza Filipowna ujrzawszy go, śpieszyła p0dzielić się z 
nim radosną nowiną: znalazła się wreszcie Natoczka. 
Mieszka w Czelabińsku, otrzymała pokó.i. Stara kobieta 
pokazywała - plan pokoju, własnoręcznie narysowany 
przez Na toczkę, która dopisała u dołu: „Tu stoi stół, tu 
łóżko, tu ziemniaki - aż cale trzy worki". 

I wszyscy starali się w jakikolwiek sposób rozerwać 
go i rozweselić. Jednakże w tych chwilach slab.ości i nie­
mocy pragnął gorąco widzieć tylko· trzy osoby: Załkinda, 
żenię i Pietke. Nikoe:o iednak z nich nie było. Załkind 

Beridze nie zapomniał o Aleksym i starał się ściągnąć 
go do siebie, gdzie w pokoju Olgi leżała chora Tania. 
I chociaż współczucie Jerze go i Tani było najszczersze, 
chociaż gorąco pragnęli mu dopomóc - przebywanie w 
ich towarzystwie było ponad jego siły. Nie mogli ukryć 
swego szczęścia. które tworzyło wokół nich szczgólną 
atmosferę. Każde słowo i każdy gest Beridzego mówiły 
o tym, jak bardzo oboje mają się ku sobie, jak trudno 
im w obecności Aleksego powstrzym,ać pocałunki i piesz­
czoty. Wspominał słowa Ziny o ich własnej miłości i sta­
wało się niemoźliwe być świadkiem czyjegoś uczucia, 
czyjegoś szczęścia„. 

Serafima zapraszała go do siebie. -ale jej dobre chęci 
miały zbyt materialne objawy: częstowała go pierożka­
mi, smacznym. smażonym mięskiem, modrzewiowym so­
kiem na cukrze, upajającym, jak wino. Aleksy dzięko­
wał i szybko odchodził, nie chcąc radować żołądka, gdy 
cierpiało serce. 

Pół dnia spędził u Greczkina. Główny naczelnik ruchu 
siedział dumnie w sali, ozdobionej dużymi tablicami, na 
których co godzinę graficznie uwidaczniane były zmiany 
na punktach. Na ogromnym biurku, jak na szachownicy, 
stały aoanitv telPfoniczne. bezpośrednio łaczace z mnilr 

- Za chwilę zwolnię się, - zape:.vniał chwytając oby­
dwiema rękoma słuchawki telefonów, dzwoniących na­
raz różnymi głosami. Oczy jego stawały się okrągłe, 
brwi podnosiły się, głos chrypł od wysiłku: 

- Dlaczego zaprzestaliście spawania? Co to znaczy, 
że nie .ma elektrod 'f A na jakiego diabla milczeliście 
wczoraj? 

Aleksy uważnie przyglądał się ozdobnym słupkom i 
krzywym na tablicach i starał się na ich podstawie stwo­
rzyć sobie obraz• każdego punktu. Natychmiast jednak 
jawiły się obrazy z trasy, spostrzegał niedokładność wy­
kresów Greczkina i tracił wszelkie zainteresowanie nim. 

Greczkin, odrywając się na chwilę od telefonu, odgadł 
z twarzy Aleksego jego myśli i przyznawał: 

- Trudno, mój drogi, nadążyć za życiem. Lepiej, aby 
człowiek z trasy nawet nie oglądał tych tablic. Nam są 
jednakże: bardzo pomocne. Wiemy mniej więcej dokład­
nie, co się dzieje w danym momencie - Greczkin z pew­
ną próżnością. dodał - Nie darmo pis,ali o mojej dyżurce 
w rubieżai1skiei ~azecie ! Nie czytałeś? Proszę! Dam ci 
gazetę. 

(D. c. r..) 

„ 


